
Pozostali chorzy wrocoio do zdrowia
W dniu i sierpnia br. zmarl na sku­

tek odniesionych ran w wypadku po­
żaru Rafinerii Nafty w Czechowlcach- 
Dziedzicach, w szpitalu w Katowi- 
cach-Wełnowcu żołnierz bielskiej jed­
nostki OTK st. szer. Tadeusz Jan­
kowski. Pozostali ranni przebywający 
w bielskich szpitalach — w większo­
ści powrócili do swych domów.

W szpitalu im. dr Rutkowskiego w 
Białej przebywa tylko jeden pacjent 
— Jan Siwy. Jego życiu nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo. Sanatorium 
„Stalownik” opuścili także wszyscy 
chorzy. Pozostał jedynie strażak Jó­

zef Tomalka, który w chwili obecnej 
przebywia w domu na urlopie. W 
przyszłym tygodniu powróci on na 
dalsze leczenie.

Natomiast stan zdrowia Wilhelma 
Budnioka z Czechowic oraz Otto Jana 
z Chorzowa jest nadal poważny. Prze­
prowadza się transplantację skóry, a 
chorzy przebywają pod troskliwa 
opieką lekarzy i pielęgniarek. Dzisiaj 
opuści prawdopodobnie szpital Artur 
Smólski z Olsztyna, jeden z najciężej 
poparzonych w czasie czechowickiej 
akcji ratunkowej. (hen)

Rok temu trombity oznajmiły początek VII TKB w Szczyrku. 
Jutro, 8 bm. oklaskami przywitamy inauguracyjnych występ „On- 
draszka.

interesowanie bielszczan
zagospodarowaniem miejsc wypoczynku 

na Żywiecczyźnie
Z inicjatywy Egzekutywy Ko­

mitetów Powiatowych PZPR w
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Warszawska 
„KOMEDIA”

w Bielsku
W poniedziałek 9 sierpnia o go­

dzinie 19,00 w sali Domu Muzyki 
wystąpi gościnnie zespół aktorów 
warszawskiego teatru „Komedia*. 
Bielszczanie będą mieli rzadką spo 
sobność oglądnąć współczesną fran­
cuską komedio-farsę w trzech ak­
tach pt „Patate — czyli kartofel 
albo bulwa” — w tak znakomitym 
wykonaniu. Sztukę reżyseruje Ed­
ward Dziewoński, mistrz lekkiego 
komediowego repertuaru, którego 
nazwisko powinno gwarantować 
świetną, relaksową zabawę.

W przedstawieniu występują: W. 
Koczeska, B. Sojecka, Zb. Kawiec- 
ki, A. Czarnocka, C. Julski i B. 
Niewinowski. Bilety do nabycia w 
„Orbisie” i w kasie Domu Muzyki.

(jal)

Bielsku-Białej i Żywcu odbyło 
się 29 lipca w Żywcu spotkanie 
Sekretariatów Komitetów Po­
wiatowych i przewodniczących 
Prezydiów Rad Narodowych 
miast i powiatów Żywca i Biel­
ska-Białej. Tematem spotkania 
było omówienie problematyki 
dotyczącej pracowników dojeż­
dżających do pracy w Bielskim 
Okręgu Przemysłowym, miesz­
kających w mieście i powiecie 
żywieckim.

Omówiono również kierunki 
rozwoju i zagospodarowania 
miejsc wypoczynku na terenie 
Żywiecczyzny dla załóg bielskich 
zakładów pracy.

W wyniku spotkania powołano 
mieszaną komisję, składającą się 
z działaczy partyjnych, rad na­
rodowych i gospodarczych z te­
renu Bielska-Białej i Żywca, 
której zadaniem będzie szczegó­
łowe rozpatrzenie wielu wspól­
nych dla obu regionów proble­
mów i przedstawienie na nastę­
pnym spotkaniu wstępnego har­
monogramu prac.

Do poruszonych spraw wróci­
my w odpowiednim czasie. (ib)

Rok XVI Nakład 29.171 CENA 1 ZŁ Pracownicy
ZPW „WEGA”

32 (767) BIELSKO-BIAŁA 7 — 13 VH! 1971 r.

otrzymali stołówkę
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Gawlika —< 

WEGA są przedsiębiorstwem nienowym, dysponują­
cym kilkoma obiekłami. Nie jest więc łatwo w takim 
zakładzie stworzyć dobre warunki pracy. Okazuje 
się, że można w tym względzie wiele zrobić przy 
maksimum dobrych chęci i wkładzie pracy załogi.

Plan przedsięwzięć zmierzających do poprawy wa 
runków pracy WEGI został skrupulatnie opracowany 
i jest sukcesywnie realizowany.

Ostatnio załodze przekazano nową stołówkę.
Dotychczas pracownicy WEGI stołówki w ogól« 

nie mieli. Obecnie pięknie odnowione sale wyposa­
żono' w nowe, estetyczne mebelki. Miejsc jest 100, 
a na zmianę może spożywać posiłki kilkaset osób. 
Podaje się tu zupy regeneracyjne na śniadania oraz 
obiady. Wszystko prowadzi WSS „Społem", przy­
wożąc gorące posiłki w termosach z kuchni stołów­
ki BEFY. Smacznie i tanio — 8 zł 50 gr obiad 8 
trzech dań.

Pomieszczenia na nową stołówkę uzyskano dra? 
gą adaptacji byłych magazynów szłuk gotowych. T« 
przeniesiono do pomieszczeń bardziej odpowiednik 
i posiadających również lepsze warunki pracy.
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Pod protektoratem gen. J. Ziętka i ..Dziennika Zachodniego”

JUTRO INAUGURACJA
Wśród załogi, która wykonała 

wszystkie prace w czynie spoleczł 
nym wyróżnili się pracownicy Wji 
działu Mechanicznego.

Wkrótce również Oddział A ö> 
trzyma stołówkę, na razie tym* 
czasową, dopóki nie zakończy się 
adaptacji budynku po kotłownh 
gdzie będzie stołówka już na stáj 
łe, świetlica oraz lokale klubu zsi 
kładowego NOT i KTiR.

VIII Tygodnia Kultury Beskidzkiej w Szczyrku

Dziennika Zachodniego" w

Odbudowa rafinerii

»CZECHOWICE«

IM- 
VIII A zatem — stale reorganizuje się 

i modernizuje nie tylko z myślą 
o planach produkcyjnych, lecz tak­
że o człowieku, który je realizuje.

(ib)

W tygodniu od 8 do 15 sierp­
nia obejrzymy na estradzie pod 
skocznią „Skalite” około 30 ze­
społów regionalnych, reprezen­
tujących Ziemię Bielską, Cie­
szyńską, Żywiecką i Nowosądec­
ką. Przyjadą także regionalne 
zespoły z Czechosłowacji. W tym 
samym okresie czasu VIII TKB 
odby*wa się także w Wiśle, któ­
ra obejrzy te same zespoły co

Jak już informowaliśmy, w najbliższą niedzielę, 8 sierp­
nia 1971 otwarty zostanie w Szczyrku VIII Tydzień Kultury 
Beskidzkiej — Beskidy-1971. Nad tą międzynarodową im­
prezą folklorystyczną objął patronat członek Rady Pań­
stwa, przewodniczący Prez. WRN w Katowicach, gen. Je­
rzy Ziętek, a także Redakcja ~ ' - -
Katowicach.

Szczyrk. Program imprezy jest 
bogaty i urozmaicony. Obok tań­
ców ludowych, pieśni i przy­
śpiewek usłyszymy i zobaczymy 
w wykonaniu artystów ludo­
wych szereg scen rodzajowych, 
zwyczajów i obrzędów z nie­
dalekiej i dawniejszej przeszło­
ści ludu Podbeskidzia.

Szczyrk serdecznie zaprasza 
wszystkich mieszkańców Biel­

ska-Białej i całego powiatu biel­
skiego, a także ludność okolicz­
nych powiatów do siebie, na 
VIII Tydzień Kultury Beskidz­
kiej.

OD JUTRA SPOTYKAMY SIĘ 
CODZIENNIE NA WIDOWNI 
POD SKOCZNIA „SKALITE” 
W SZCZYRKU. POCZĄTEK IM­
PREZ CODZIENNIE O GODZI­
NIE 17.00 — ZAKOŃCZENIE 
OKOŁO GODZ. 21.00. JUTRZEJ­
SZA INAUGURACYJNA 
PREZA, OTWIERAJĄCA 
TKB ROZPOCZYNA SIĘ JUZ 
O GODZ. 16.00.

Na str. 5 publikujemy dokład­
ny program VIII TKB.
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Nie są to jedyne prace wykonjS 
wane w tym zakładzie dla poprą* 
wy warunków pracy. Niedawny 
zakończono instalację wentylacji 
w cerowalni znajdującej się na 
poddaszu. Teraz, nawet podczas 
upałów, pracuje się dobrze. We 
wszystkich oddziałach produkcy^. 
nych jest już ciepła woda. Na 
ukończeniu są prace, które spowqý 
dują odraglenie wykończalni. W 
programie — przebudowa farb i ar- 
ni przędzy, której celem będzie 
stworzenie warunków pracy po­
dobnych jakie uzyskano w farbiar- 
ni sztuk. W trosce o warunki do 
nauki młodzieży zorganizowano 
szkółkę tkacką: sala krosien i saf* 
la wykładowa.

Wartość prac budowlano-montażowych 25 min zł

- precedensem i wzorem na przyszłość
Proces odbudowy zniszczonych 

urządzeń Rafinerii Nafty oraz bu­
dowa nowych magazynów ropy — 
przebiega zgodnie z planem. 800- 
osobowa załoga 15 przedsiębiorstw, 
zatrudnionych na placach budowy 
wykonała od 2 do 31 lipca br. pra* 
ce budowlano-montażowe wartości 
ponad 25 min złotych. Wynik ten, 
dotychczas nie notowany w kraju, 
osiągnięto dzięki realnemu ustale­
niu zakresu odbudowy, szybkiej 
dostawie materiałów i idealnej ko­
ordynacji wszystkich przedsię­
biorstw realizujących tę inwesty­
cję. Doświadczenia z czechowickie- 
go poligonu budowlanego nie po­
zostaną z pewnością bez wpływu 
na dalszą politykę inwestycyjno- 
wykonawczą w kraju.

Od dwóch tygodni pracują wszy­
stkie wydziały Rafinerii Nafty im. 
Ludwika Waryńskiego w Czecho­
wicach - Dziedzicach. Produkcja 
dzienna osiąga jednak tylko 80 
proc, zdolności przetwórczych za­
kładu. Podstawową przyczyną tego 
stanu rzeczy jest niedostateczne za­
opatrzenie w ropę. Do zadań naj­
ważniejszych należy więc oddanie

do eksploatacji głównej stacji od­
bioru ropy, zaplanowanej na 31 
sierpnia br. Roboty na tej budowie 
mają być zakończone do 15 bm. — 
brak jednak dotychczas wiadomo­
ści, czy udało się zagwarantować 
dostawę pomp — najistotniejszych 
elementów kolektora ropy.

Na miejscu budowy nowych ma­
gazynów ropy pracują bez przer­
wy spawacze. Ułożono już płyty, 
tworzące dno drugiego zbiornika. 
Zgodnie z planem przebiegają rów­
nież roboty przy instalacji ruro­
ciągów, które połączą magazyny z 
urządzeniami przetwórczymi rafi­
nerii.

Załodze rafinerii, zatrudnionej 
nadal przy usuwaniu zniszczeń i 
pracach porządkowych — spieszą 
z pomocą robotnicy wielu zakła­
dów pracy województwa katowic­
kiego. Np. w ubiegłą niedzielę pra­
cowało tu ponad 200 osób — głów­
nie górników, hutników i koleja­
rzy Zagłębia. Dużą pomoc zarów­
no w pracach porządkowych jak i 
przy samej budowie świadczą są­
siednie jednostki wojskowe OTK.

(tap)

Folo opolów - nie
x Brak zwykłej wody sodowej

Fala upałów, jakich już dawno nie notowano, przenika wszędzie. 
Podczas słonecznych dni temperatura dochodziła w cieniu do 35 stop­
ni. Nie sposób wyobrazić sobie ludzi, którzy w tym czasie pracowali 
na gorących oddziałach produkcyjnych, gdzie termometr nierzadko 
wskazywał liczbę 60. W trudnej tej sytuacji nie wszędzie potrafiono 
stawić czoła upałom. Otrzymujemy listy, z których wynika, że w nie­
których oddziałach brak napojów, że nieczynne są saturatory, a ciepłej 
kawy czy herbaty po prostu pić nie można. Lekarze zalecają w czasie 
upałów picie napojów ziołowych, jednak większość pracowników woli 
zwyczajną wodę.

W „Befamie” z zamówionych 7 tys. butelek pracownicy otrzymują 
zaledwie 1.500. Ludzie zatem psioczą, dochodzi do niepotrzebnych 
awantur. Na przykład w zakładach „Unitra” czy „Indukta” potrafiono 
zapewnić swym pracownikom wystarczającą ilość napojów. Są satura­
tory i to podobno zawsze czynne. W czasie największych upałów po­
lewa się dachy wodą, dzięki czemu temperatura w halach jest mniej­
sza. Jeden z pracowników ZPW im. H. Sawickiej pisze: „W naszym 
oddziale zainstalowano saturator, cóż z tego kiedy w czasie najwięk­
szych upałów stał zepsuty. O wodę nie można się doprosić. Dyrektor 
jest jednak innego zdania — ...uważam, mówi że sytuacja w zakładzie 
jest pod tym względem dobra. Mamy własną wytwórnię wód gazo­
wanych. W każdym oddziale jest saturator. Zbudowano dwa kotły, w 
których gotujemy kawę i herbatę. Jeżeli były kłopoty, to były one 
przejściowe”.

Szkoda, że tak nieszczęśliwie się złożyło, iż trudności wystąpiły 
akurat w czasie największych upałów. W „Befie” na przykład radzą 
sobie inaczej. Kiedy braknie wody — kupuje się kilkanaście litrów 
soku, a wodę pobiera się prosto z kranu. Wynika z tego, że każdy ra­
dzi sobie jak może. (hen)

W sześciu punktach powiatu

Prawidłowy skup zbóż 
zapewniony

SKUP zbóż w powiecie biel­
skim prowadzony będzie w 
tym roku w sześciu punk­

tach: w Bestwinie, Czechowi­
cach, Międzyrzeczu. Buczkowi­
cach, Kozach i Jasienicy. Stan 
magazynów zbożowych jest na 
ogól zadowalaja.cy. W wyniku 
dwukrotnvch kontroli, przepro­
wadzonych w kwietniu i lipcu 
br. — we wszystkich punktach 
skupu uporządkowano place po­
stojowe. przeprowadzono niezbę­
dne remonty obiektów magazy- 
nowych, uzupełniono sprzęt tech­
niczny i laboratoryjny. W czte­
rech magazynach zainstalowano 
urządzenia tzw. małej mechani­
zacji — co w dużym stopniu 
ułatwi pracę punktów w okre­

sie szczytowego nasilenia odbio­
ru zbóż od rolników.

Dość kontrowersyjnym, w oce­
nie rolników, posunięciem była 
likwidacja magazynu zbożowego 
w Leszczynach. Skup zbóż z re­
jonów, położonych w sąsiedztwie

tego punktu przejmą w tym ro­
ku następujące Gminne Spół­
dzielnie: z Komorowie — Best­
wina, z Kamienicy — Jasienica, 
z Mazańcowic — Międzyrzecze, 
ze Starego Bielska — Jasienica, 
z Lipnika, Leszczyn i Straconki 
— Kozy, z Mikuszowic — Bucz­

kowice oraz z Aleksandrowie — 
Jasienica.

Dla wielu rolników oznacza to 
znaczne powiększenie odległości 
od najbliższego magazynu zbo­
żowego. Prezydium PRN zobo­
wiązało więc Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych orazPZGS 
do zorganizowania obwoźnego 
skupu zbóż od rolników, nie dy- 
sponują-ych własnym środkiem 
transportu szczególnie w groma­
dach Stare Bielsko, Mazańcowi- 
ce, Grodziec oraz z Kamienicy, 
Mikuszowic i Leszczyn.

Zainteresowane Gromadzkie 
Radj’ Narodowe otrzymały już 
terminarz odbioru zbóż dla po­
szczególnych gromad, wsi i 
dzielnio. (tap)
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Zmarł st. szer. Tadeusz Jankowski
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•ZMS-owcy pomagają w odbudowie Rafinerii

• ZMS-owski patronat nad budownictwem mieszkaniowym

J. win-

chdi.

Jeiej

eh uli.Dalsza modernizacja »Allenu«Ośrodek zdrowia
w czynie społecznym

że

(tap)

betonowe 
przytom- 

pogotowia 
obrażeń u

przyzna 
uderzył 
pijane-

Nie w berze 
»Zacisze«

CHULIGAŃSKI WYBRYK
SUROWO UKARANY

TRAGICZNE SKUTKI 
AWANTURY

to. że wśród od- 
nie zabraknie 
terenu powiatu

EPILOG DRAMATU RODZINY 
PRZED SĄDEM

dzone na koszt państwa. Nowa pla­
cówka służby zdrowia pomieści po­
radnię ogólną, pediatryczną, den­
tystyczną, poradnię „K”, labora­
torium analityczne, fizykoterapię 
z solarium oraz pracownie EKG 
i RTG.

Społeczna budowa ośrodka zdro­
wia w Bestwinie prowadzona jest 
pod hasłem: „Zdrowie ludu — jest 
dziełem samego ludu”. Tym razem 
nie mamy jednak do czynienia z 
pustym sloganem. Dowodem tego 
jest nie tylko zaawansowana budo­
wa ośrodka lecz również dobrowol­
ne zaangażowanie ■większości miesz' 
kańców gromady w pracach nau­
kowych prowadzonych przez Aka­
demię Medyczną w Krakowie.

A. Z. oskarżony został o to, 
znęcał się fizycznie i moralnie nad 
swoją żoną. Prokurator obwiniał 
go o to, że żonę bił i wyzywał. 
Sąd uznał go winnym i skazał na 
dwa lata pozbawienia wolności.

Z akt tej sprawy wyłania się 
dramat rodziny pijaka. Najpierw

Ta 
wiele 
może 
jest jedna 
poważnymi następstwami. A wia­
domo, że do bójek dochodzi naj­
częściej w alkoholowym podniece­
niu.

Przebieg wydarzeń wydaje się 
być typowy. Krytycznego dnia do 
jednego z szczyrkowskich barów 
wszedł nietrzeźwy mężczyzna. Wy­
pił piwo i zasnął. W pewnym mo­
mencie strącił butelkę. To zdener­
wowało siedzących obok mężczyzn. 
Wymiana niezbyt wybrednych 
zdań, nieostrożny gest pijanego i 
rozlane piwo, po czym zostaje on 
wypchnięty przez napastników 
przed bar. Tam jeden z napastni­
ków próbuje dusić pijanego, a na­
stępnie uderza go kilkakrotnie w 
twarz. Ofiara pada na 
płyty chodnika i traci 
ność. Wezwany lekarz 
— w braku widocznych
poszkodowanego, stwierdziwszy, że 
jest on pijany — poleca odwiezie­
nie go do izby wytrzeźwień. Po 
dwóch godzinach występują niepo­
kojące lekarza izby objawy i ofia­
ra awantury zostaje przewieziona 
do szpitala, gdzie umiera po kil­
kunastu godzinach.

Napastnik staje przed sądem pod

sprawa przywodzi na 
innych, które skończyły się 
mniej tragicznie. Refleksja 

każda bójka grozi

wami ZMS-owcy odpracowują 
na budowach 1/3 wkładu miesz­
kaniowego przy pracach po­
rządkowych, ziemnych, malowa­
niu itp. w zamian za co, otrzy­
mują w okresie do 6 miesięcy 
mieszkanie.

W chwili obecnej łącznie na 
budowach bielskich osiedli mie­
szkaniowych pracuje 22 człon­
ków ZMS z Lenko, Bezalinu 
oraz Budoplastu.

Na wyróżnienie zasługuje gru­
pa 8 ZMS-owców BZPL Lenko, 
która od miesiąca czerwca br. 
odpracowała już 2/3 żądanego 
wkładu. Są to: Tadeusz Pilarz, 
Jerzy Wojtas, Edward Buda, 
Stanisław Kolasa, Tadeusz Mi- 
klusiak, Ryszard Zątek, Stani­
sław Dudziak, Jan Mazgaj. Pra­
cują oni na osiedlu przy ul. Mi­
chałowicza, gdzie również zatru­
dniona jest 8 osobowa grupa 
ZMS-owców z Bezalinu.

Dalsza 6 osobowa grupa z Bu­
doplastu pracuje w osiedlu Zło­
te Lany. ()

opiekuje się Zarząd Zakładowy 
ZMS organizując i zabezpiecza­
jąc program pobytu po 8 godzin­
nym dniu pracy. Zgłoszenia u- 
działu w pracach napływają z 
całego kraju. Między innymi w 
przyszłym tygodniu w pracach 
uczestniczyć będzie grupa ZMS- 
owców z Opola.

Liczymy na 
budowujących 
ochotników z 
bielskiego.

Zgłoszenia udziału w pracach 
można dokonać bezpośrednio w 
Rafinerii względnie w ZP ZMS 
Bielsko-Biała ul. Cieszyńska 10 
tel. 259-92 (—)

Pomimo letnich upałów oraz 
okresu urlopowego w myśl pod­
jętego przez młodzież ZMS pa­
tronatu nad budownictwem mie­
szkaniowym, ZMS-owcy z biel­
skich zakładów pracy wytrwale 
pracują na budowach nowo po­
wstających bielskich osiedli 
mieszkaniowych.

Zgodnie z podpisanymi umo-

w nr 30/765 naszej gazety, w „Kro­
nice wypadków” na str. 2 informo­
waliśmy, że w barze „Zacisze” na 
Leszczynach 31-letni E. V. uderzony 
został kuflem po głowie. Jak się 
okazuje poszkodowany otrzymał ten 
cios w pobliżu kiosku z piwem, nad 
potokiem Straceńskim. Do baru „Za­
cisze” wezwano pogotowie, ponieważ 
kierowniczka tej placówki — Zofia 
Gutowska zaopiekowała się rannym 
i udzieliła mu pierwszej pomocy. A 
zatem bezwiednie przydaliśmy niedo­
brej sławy lokalowi „Zacisze” za co 
przepraszamy.

S. K. prawie codziennie byw^ 
w mikuszowickim barze „Janosik* 
nietrzeźwy. Wszczynał awantun 
zaczepiał klientów, tłukł szklanki 
wylewał konsumentom piw« 
Pewnego dnia przyszedł po mo­
knięciu baru, a kiedy nie ‘ 
no mu otworzyć dobijał się 
bił szybę, po czym uciekł. 
z przechodniów dogonił go.

Przed sądem odpowiadał 
że szybę wybił z pobudek 
gańskich. Skazany został na rok 
pozbawienia wolności, a ponai# 
sąd orzekł wobec o«kariontęt 
wpłacenie 5 tys. zł nawiązki na rt«i 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo- 
łecznej (Oddział Miejski w Birf. 
sku-Bialej),

I tu znamienne jest, że Oskar», 
ny nie poczuwa się do winy, uw«, 
ża, że szyba zbiła się podczas pt. 
kania. I on jest bywalcem izby 
wytrzeźwień, gdzie gościł kilkana­
ście razy, a wybryk jego nie jest 
pierwszy — był karany takie pnet 
kolegium karno-administracyjne.

GM

na poprawę 
warunków bytowych 

załogi
Bieżąca pięciolatka przyniesie 

Aleksandrowickim Zakładom Prze­
mysłu Lniarskiego „Allen” w Wa- 
pienicy k. Bielska dalszą znaczną 
poprawę warunków socjalno - by­
towych załogi. M. in. zostanie 
wzniesiony budynek socjalny dla 
pracowników przędzalni i tkalni, 
zainstaluje się nowoczesne urządze­
nia wentylacyjne i klimatyzacyjne 
w oddziale przędzalni wstępnej 
oraz wybuduje stołówkę na 300 
osób.

Przystąpiono również do gazyfi­
kacji budynków zakładowych. Gaz 
zostanie doprowadzony do zakłado­
wego przedszkola, stołówki, dwu 
hoteli robotniczych, zakładowego 
ośrodka mieszkaniowego oraz do 
zakładu filialnego położonego w 
Wilamowicach.

Łączny koszt powyższych inwe­
stycji socjalnych wyniesie ponad 7,5 
miliona złotych. (Ho)

Minęły zaledwie cztery miesią­
ce od chwili, gdy z inicjatywy 
Społecznego Komitetu Budowy 
pod przewodnictwem dra med. 
Franciszka Magi — przystąpiono w 
Bestwinie do wznoszenia własne­
go, gromadzkiego ośrodka zdrowia. 
Dziś budynek jest gotowy w sta­
nie surowym. Wszystkie roboty, w 
tym również stolarkę i budowę 
kanalizacji zewnętrznej wykonali 
w czynie społecznym mieszkańcy 
Bestwiny, Bestwinki i Janowic. 
Środki finansowe, jakimi dyspono­
wał komitet pochodziły z dobro­
wolnego opodatkowania mieszkań­
ców oraz z dotacji miejscowych 
zakładów pracy i instytucji.

Dotychczasowa wartość budowy 
przekracza 1 milion złotych. Pra­
ce wykończeniowe będą już prowa-

W reszcie — codziennie. 
trzeźwy, był spokojny. Pod 
wem alkoholu wszczynał 
ry. Stale zmieniał pracę » 
całkiem przestał pracować, 
do tego, że z domu ginęły 
dzieci. Sprzedawał je na wS? 
Po raz pierwszy pobił żonę, 
dostał wezwanie do poradni n<7 
ciwalkoholowej. Zona chronik*- 
przed awanturami u sąą^ 
dzieci żyły w panicznym lęku. '

Do winy się nie przyznał. Twi„ 
dzi, że jest., piwoszem, lec2 
znaje, że był karany za PrQWj0,7,’ 
nie pojazdu w stanie nietrzeźwi 
Owszem, w izbie wytrzeźwieli by 
zatrzymywany czterokrotnie J 
czasem zabrany niesłusznie, z u 
warzystwem... Awantury wynikab 
jedynie z powodu zaniedbywani; 
przez zonę domu, a wszystko & 
tego, że żona chce się go 
Inaczej wygląda sprawa w rela 
cjach świadków, którzy widari 
sińce żony pijaka, słyszeli 
awantury, wiedzą jak żona start 
la się w tych trudny«* warunkach 
dbać o dom i dzieci.

larzutem: „Uderzenia w twarz ptt coraz
spowodowały upadek ofiary na be­
tonowe Płyty chodnika, w wyniku 
czego nastąpiło pęknięcie kości 
podstawy czaszki i uszkodzenie 
mózgu. Obrażenia te spowodowały 
śmierć”.

Oskarżony nie był karany, lecs 
nie cieszy się dobrą opinią. „Skłon­
ny do nadużywania alkoholu, za­
czepny, skłonny do wywoływania 
bójek...”. Zeznania naocznych 
świadków pozwalają na odtworze­
nie wypadków. Podczas śledztwa 
oskarżony stwierdza, że powodem 
zajścia było... rozlanie przez ofia­
rę piwa. Na rozprawie nie 
się do winy. Wyjaśnia, że 
tylko raz, że chciał tylko 
go wyprowadzić../

Sad uznał oskarżonego S. 
nvm „uszkodzenia ciała z wyni­
kiem śmiertelnym”. Wyrok brzmi 
_  pięć lat pozbawienia wolności. 
Ponadto sad zasądza na rzecz żony 
ofiary zwrot kosztów pogrzebu. 
Obrońca oskarżonego wniósł rewi­
zję.

W toku tej sprawy sąd zasięgał 
opinii biegłego lekarza. Trzeba by­
ło bowiem wyjaśnić jeszcze jedną 
ważną kwestię — czy natychmia­
stowa operacja, względnie inne le­
czenie rozpoczęte niezwłocznie mo­
głoby uratować ofiarę. Czy obra­
żenia spowodowane urazem były 
śmiertelne? Odpowiedź biegłego 
oparta o wynik sekcji zwłok jest 
jednoznaczna — nawet natychmia­
stowe dokonanie zabiegu nie dało­
by powrotu do życia. Uraz spowo­
dował nieodwracalne zmiany w 
mózgu.

Młodzieżowe inicjatywy
TM T a terenie czechowickiej 

% ra£łnerii trwa^ inten- 
I W sywne prace budowlano-

■ montażowe i porządko­
we. Z pomocą załodze 

oraz dnnym przedsiębiorstwom 
odbudowującym rafinerię po­
spieszyła młodzież, członkowie 
ZMS zakładów pracy wojewódz­
twa katowickiego.

Wśród 140 osób, które w ubie­
głą niedzielę w czynie społecz­
nym pracowały w Rafinerii, 
znalazła się między innymi 
9 osobowa grupa ‘ ZM ZMS z 
Chorzowa, 6 osób z Kopalni Bo­
lesław Śmiały, 23 osoby z ZD 
ZMS K-ce Południe, a także 34 
pracowników dołowych kopalni 
Rymer członków OOP V oddzia­
łu.

Równocześnie w ubiegłym ty­
godniu w ramach własnych ur­
lopów wypoczynkowych praco­
wało w rafinerii 13 członków 
organizacji ZMS Warszawa Żo­
liborz.

Uczestnikami prac społecznych

Dwie godziny we Froncji-bez konieczności wyjazdu

Wieczór francuski w Klubie SD

Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami
we własnej siedzibie

Niezadowalające rezultaty walki z

RR óoAu LK uKonoiizmu czy— 66 osób, choćby tylko okazjonalnego nadu

Jeszcze ciągle, a może coraz 
bardziej, jesteśmy skłonni 
nadużycie alkoholu uwa­
żać za nieszkodliwy, jed­
norazowy wyskok, który 

może zdarzyć się każdemu, jesz­
cze ciągle myślimy kategoriami: 
to sprawa prywatna itd. itp. Tyl 
ko, że sprawy te przestają być 
prywatnymi, kiedy jest już bar­
dzo źle. Kiedy rodziny pijących 
za często i za dużo cierpią nie 
tylko niedostatek, lecz doznają i

1970 — prawie 240 milionów zło­
tych. Nawet jeśli uwzględnimy 
różnicę cen w tych latach z liczb 
tych wynika, że wzrost spożycia 
alkoholu jest zastraszający. Wnio 
sek jest jeden — ustawa o zwal­
czaniu alkoholizmu z 1959 roku 
nie przyniosła pożądanych efek­
tów. A przecież wynika z niej, że 
obowiązek zwalczania alkoholiz­
mu dotyczy wszystkich, którzy w 
jakiejkolwiek formie zarządzają 
sprawami publicznymi i gospodar­
czymi.

Od roku 1950 istnieje w Biel­
sku-Białej Poradnia Przeciwalko 
holowa. Leczy się tam pacjen­
tów z miasta i powiatu. Intere-

Budynek nowego ośrodka zdrowia w Bestwinie.
iiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiniiiignjiuniiiiiHiiiiiiłiHłf

„Dowcipny” kierowca MPK

Wstęp wolny. Klub SD serdecz­
nie zaprasza do skorzystania z o- 
kaz->i- (Aja)

Niedziela, 1 sierpnia 1971. Godzi­
na 15,10. Na przystanku autobuso­
wym MPK przed stacją dolną 
Szyndzielni czeka tłum ludzi. Na 
placu przystankowym znajduje się 
znacznych rozmiarów dziura wy­
pełniona błotnistą mazią.

Kierowca autobusu MPK Nr. re­
jestracyjny _ 7707 SE wycelował 
drzwi wejściowe dó pojazdu aku- 
ratnie na środek brzegu kałuży. 
Wielu ludzi kompletnie zmoczyło 
obuwie, nogi i część dolnej garde-

sujące jest to, że że przez lata te 
zarejestrowano tam 6.406 osób z 
czego poddało się leczeniu — 
3.271. Od roku 1967 liczba leczą­
cych się rocznie wynosi około 
600. W pierwszym półroczu roku 
bieżącego leczyło się 360 osób. O 
pewnych skutkach działania na 
rzecz walki z alkoholizmem 
świadczyć może to, że w ciągu 
ostatnich lat zwiększyła się licz­
ba osób, które same zgłaszają się 
na leczenie. W 1967 r. •

krzywd moralnych, a sam deli­
kwent podlega degeneracji zdro­
wotnej i psychiczno-moralnej. 
Ciężar skutków takich tragedii 
rodzinnych ponoszą nie tylko naj 
bliżsi nałogowca — a właściwie 
nie wiadomo kiedy się on nim 
stał — lecz również ciężary te 
ponosi całe społeczeństwo.

roby. Drzwi pierwszych koło szo- 
jerki, kierowca nie chciał otwo­
rzyć mimo próśb i nalegań pasaże­
rów. Nie chciał również przesunąć 
w inne miejsce autobusu. Dopiero 
wyprowadzony z równowagi tłum, 
nie chcąc brnąc po wodzie, siłą o- 
tworzył pierwsze drzwi.

Kierowcę widocznie bawiła taka 
sytuacja.

Dowcip kierowcy niewątpliwie 
spotka się z „uznaniem'’ kierow­
nictwa MPK. (Ho)

Stwierdzenie, że na ulicach 
naszego miasta spotkać 

można pijanych o każdej 
porze dnia nie jest mal­
kontencką przesadą. Fak­

tem jest, że stale jeszcze pije ,się 
w niektórych zakładach pracy, 
że coraz częściej zdarzają się 
awantury pijackie. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że nie uby- 
wat_w naszym mieście tych, któ­
rzy z reguły i nader często piją 
ponad miarę. Nie zmieniają się 
również obyczaje picia na umór 
przy każdej okazji — wypłaty, 
imienin i to z reguły dwa razy, 
bowiem raz wśród kolegów, a 
potem w domu z rodziną i przy­
jaciółmi. Pije się z okazji awan­
su i urodzin, pije z powodu ża­
łoby, sukcesu i niepowodzenia. 
I trzeba tu podkreślić, że pije 
niekulturalnie, tak jakby parę 
kieliszeczków nie starczyło dla 
dobrego nastroju i wzniesienia 
toastów, tak jakby celem było po 
chłonięcie jak największej porcji 
trunku.

Nie chcemy być gołosłowni. Po 
służmy się wymową tragicznych 
wręcz liczb. W roku 1966 bielsz- 
czanio wydali na różnego rodzaju 
napo-? alkoholowe ponad 140 
milionów złotych, a w roku

łowych gwiazd piosenki francuskiej 
m. in. Edith Piaf, Jaquesa Brela, 
Jeana Ferrata i Charlesa Aznavo- 
ura. Na miejscu będzie można sko­
rzystać z barwnie ilustrowanych 
magazynów francuskich. Wieczór 
ten będzie szczególnie ciekawy dla 
osób znających język francuski, 
tym niemniej dla wszystkich po­
zostałych opracowano komentarz w 
języku polskim. Całość poprowadzi 
kierownik klubu — Andrzej .Ta- 
kubiczka. Informuje się dodatkowo 
— co w okresie kanikuły nie jest 
obojętne — że bufet zaopatrzony 
będzie w napoje chłodzące oraz sło- 
dycze.

życia alkoholu. Znane są absen­
cje poświąteczne spowodowane 
„kacem , a nawet wypadki przv 
piacy wskutek obniżenia sie 
sprawności pod wpływem alko­holu.

tami zostały ostatnio uwieńczona 
powodzeniem. Organizacja otrzy­
mała własny lokal biurowy przy 
ul. Leona Laska 19. Fakt ten ni« 
pozostanie bez wpływu na dalszy 
rozwój tego pożytecznego stowa­
rzyszenia — stwarzając możliwoid 
dalszego zacieśnienia współpracy 
zé społeczeństwem. Biuro Oddzia­
łu TOZ będzie odtąd załatwia!» 
wszelkie sprawy- związane z nie­
właściwym obchodzeniem się za 
zwierzętarń:, z humanitarnym usy­
pianiem zbędnych miotów, z dzia­
łalnością schroniska dia zwierząt 
itp. Biuro bielskiego oddziału TOZ 
będzie czynne codziennie za wy­
jątkiem sobót, niedziel 1 świąt » 
Rodzinach od 10 do 13 i od 15 do 
18. (tap)

Wieloletnie starania działaczy 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzą-

Warto przytoczyć jeszcze liczby 
określające kwoty wydatkowane 
przez Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej — choćby tylko MRN
— na łagodzenie skutków alko­
holizmu. W 1967 roku — 70 000 
zł, w 1970 r. — 129.000 zł a za 
pierwsze półrocze roku bieżącego
- 64000 zł. A zatem i te kwoty 
rosną, a wszakże nie są to jedyne 
straty ponoszone przez społeczeń 
s‘w° z powodu alkoholizmu czy

w roku ubiegłym — 114. Ważne 
to przede wszystkim dlatego, że 
ci pacjenci, którzy mają wolę 
wyleczenia się z nałogu, najsku­
teczniej reagują na leczenie.

Oczywiście niezależnie od pra­
cy poradni i ewentualnie lecze­
nia szpitalnego pracuje Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy, Ko 
misja Społeczno-Lekarska do 
Spraw Przymusowego T.ec^enig. 
Alkoholików działająca przy pre­
zydiach rad narodowych.

alkoholizmem

Jedną z form różnorodnej dzia­
łalności Klubu SD są kontakty z 
Ośrodkami Kultury i Informacji 
różnych państw. Wprawdzie w o- 
kresie urlopowo-wakacyjnym Klub 
nie jest czynny, jednak ze względu 
na zdobycie ciekawych materiałów, 
organizuje dla sympatyków z na­
szego miasta oraz gości urlopowych 
atrakcyjną, bezpłatną imprezę.

Nawiązany kontakt Klubu z Czy­
telnią Francuską w Krakowie po­
zwala na urządzenie w dniu 9 
sierpnia br, w najbliższy poniedzia­
łek o godz. 18,00 w lokalu klubo­
wym przy ul. Kosmonautów 19 I p. 
ciekawego wieczoru.

W programie m. in.: barwne, 
dźwiękowe filmy — „Ekspresem 
przez Lazurowe Wybrzeże” i „Czy 
lubicie Paryż” oraz nagrania czo-

Nadużywanie alkoholu stało sie 
Wnh, Zjawiskiem alarmującym. 
wzmńC teg% znacznie Powinno 
czn? p lę działanie Profilaktv- 
ścKU rPrzede wszystkim trzeba 
ściśle realizować ustawę 0 zwal- 
kleh,Uh alk?holizmu W placów­
kach handlowych i lokalach ga- 
stronommznych. Interes handlo­
wy nie może przesłaniać interesu 

Wzmóc si? Powinno 
działanie kontrolne aktvwu prze­
ciwalkoholowego w lokalach^ ga­
stronomicznych. Większy niż do- 
zvval^US1- byĆ położony nacisk na 
£ donr«? ‘^k0 alkoho1™. 
ecz po prostu pijaństwa, ze stro­

ny aktywów zakładów pracy wo 
bec pracowników, z całą pew- 

szukać należy nowych dróg do oddziaływania uświada­
miającego szkodliwość nadużc- 

alkoholu> zwłaszcza wśród 
młodzieży To niewątpliwie jed 
nakże niezmiernie ważne’ 
także oddziaływanie opinii sno* 
lecznej. Postawa dezaprobat* wň 
jeśliPbe4dCyiCh nieumiarkowanie -
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Zmarl tow. Franciszek Wanat
DM RODZIŁ się w roku 1889 w 
■ ■ Komoro wicach. Jako 12-letni 
|U chłopak podjął pracę flzycz- 

ną w fabryce maszyn włó­
kienniczych Joseph} 'ego. Lata 
dzieciństwa — były dla Niego la­
tami doświadczeń. Mimo młodego 
wieku dostrzegał przyczyny ludz­
kiej niedoli, buntował się. Wstą­
pi! do PPS lewicy mając 22 lata...

Niełatwo wiodło się w tamtych 
czasach młodym, myślącym lu­
dziom .Niełatwe było również ży­
cie Franciszka Wanata. Zwalniany 
z pracy podejmował różne zajęcia 
— nie rezygnując jednak z aktyw­
nej działalności partyjnej. W la­
tach dwudziestych założył Komór­
kę PPS w Komorowicach, gdzie 
pełnił aż do wybuchu wojny, od­
powiedzialne funkcje. Nie zniechę­
cały Go szykany władz sanacyj­
nych — nie zmieniły Jego przeko­
nań próby przeciągnięcia Go na 
stronę ciemiężycieli.

Był jednakowo nieugięty zarów­
no wobec władz sanacyjnych jak 
i wobec okupanta. Trzvkrotnie 
przesyłali mu Niemcy liste naro­
dowościową do podpisania — trzy­
krotnie Wanat odpowiadał im że 
był, jest i będzie Polakiem. Płacił 
za swą wierność wysoką cenę. 
Zwolniony x pracy i wyrzucony z 
miesz.kania pracował przez «šaly 
okres okupacji w kamieniołomach, 
podejmując działalność konspira­
cyjną w szeregach Armii Krajo- 
■wej.

Y roku IMS Franciszek Wanat 
był jednym z organizatorów Związ

ku Zawodowego Metalowców. Jejo 
udział w działalności związkowej 
nie był przypadkiem: zachowała 
się do dziś legitymacja oznaczona 
numerem 17, z której wynika, te 
Franciszek Wanat był jednym i 
fundatorów 1 inicjatorem społecz­
nej budowy tzw. Domu Robotni­
ka, w którym w okresie miętJty- 
wojennym mieściły się centrale 
wszystkich klasowych związki* 
zawodowych.

Przed połączeniem PPS 1 PPłt - 
Franciszek Wanat pełnił funke»- 
przewodniczącego Komitetu Powu 
towego PPS w d. Białej Krakow­
skiej .Pracując do chwili przejś­
cia na emeryturę w Bielskiej Fa­
bryce Obrabiarek — był członkiem 
egzekutywy POP, działał w Ko­
misji Kontroli Partyjnej przy KP 
PZPR.

Za liczne zasługi dla ruchu robot 
niczego, za niezłomną postaw« i 
olisrność w walce o sprawicdll- 
W'ość społeczną — Franciszek Wa­
nat został odznaczony Krzvtem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Nie było to Jego jedvne 
odznaczenie. Również Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego Metalów 
ców oceniając wysoko działalność 
organizatorską Franciszka Wana­
ta wyróżnił Go Złotą Odznaka 
Związkową.

Zmarf, mają«: lat 82 i długie, trud­
ne życie za sibą. Zegnamy Go t 
żalem, pamiętając o tym, że żył 1 
walczył dla nas.

Cześć Jego Pamięci!

Serdeczne podziękowania ta 
« żorganiaowaniu po- 

8rx<*bu, wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz udział w 
uroczystościach pogrzebowych 

Iow. Fronciszko Wonolo 
p2“l,e,owi Powiatowemu 
i w ®>el»ku - Białej, Dr 

Zakładowej i 
htîP .B,el’kiej Fabryki Obra- 
b ”ek’ dele«acjom bielskich 
zak adów pracy. Przyjaciołom. 
są'l"»«iom i Znajomym składa
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2 prac Egzekutywy KP PZPR W przyszłym roku kolegia do spraw wykroczeń

W trosce o mieszkańców 
hoteli robotniczych

Już wkrótce — wybieramy członków kolegiów i ławników

Prawo o wykroczeniach
— zobowiązuje

„Opinia społeczna jest zaniepokojona zjawiskami chuligań­
stwa, pasażytnictwa, łapownictwa, nieuczciwego bogacenia się, 
braku poszanowania dla mienia społecznego itd. Wystąpiły one 
ostrzej mimo wysiłku milicji, aparatu bezpieczeństwa, władz 
prokuratorskich i sądowych. Potrzebny jest kompleksowy pro­
gram walki o porządek, ład społeczny i dyscyplinę. Władze po­
rządkowe winny działać sprawnie i sprawiedliwie, żaden uczci­
wy obywatel nie powinien być poszkodowany. Prawa i obo­
wiązki winny być przestrzegane dwustronnie (...)” To cytat 
z przemówienia tow- Edwarda Gierka wygłoszonego na VIII 
Plenum KC. Były one zapowiedzią zmian, które porządek, ład 
społeczny i dyscyplinę zagwarantować powinny.

E gzekutywa KP PZPR 
szczególną uwagę przy­
kłada do warunków pra­
cy i zamieszkania załóg 
Bielskiego Okręgu Prze- 

.rslowego. Dlatego też odpowied 
5 «st« zajmuje się stanem ho­
jí robotniczych miasta i powia- 
j Ostatnio sytuację w tym za- 
4sie kontrolował zespół Korni­
ej Socjalnej działającej przy KP 
rjg. Przedstawiamy więc po- 
irśtce sytuację naszych hoteli i 
cioski wysunięte na posiedzeniu 
tąekutywy.
3 hotele robotnicze BOP dys- 

jjaujz 2801 miejscami. Wydawa­
ny się, że to dużo, jednak fakt, 
j> miejsca w nich są stale zajęte 
iriadczy o dużych potrzebach te- 
yau tak uprzemysłowionego.
jak wykazały kontrole i óbser- 

racje życia w hotelach, nie zaw- 
ce klimat ich warunkowany jest 
•cmfortem wyposażenia czy wa- 
-;akami technicznymi. Przykła­
da może być hotel robotniczy

im. Kluski — Merilana. No- 
rr, dobrze wyposażony traci swe 
akty i powodu niedostatecznej 
jmserwacji urządzeń i dachu 
traz braku ładu i porządku. Nie­
wątpliwie-zarzut stąd wynikający 
jotyczy zarówno opiekunów tej 
áacówki, jak i jej mieszkańców. 
' przykładem przeciwstawnym 
-oże być hotel robotniczy ZPW 
fc. Rychlińskiego — Rytex, gdzie 
wszystko działa sprawnie, pokoje 
iobrze wyposażone, są w porząd- 
hj utrzymywane, a mieszkańcy 
sają do dyspozycji pralnię, świe­
tlicę, pokój telewizyjny, a nawet 
wydzielone pomieszczenie do re­
peracji garderoby, z maszynami 
jo szycia. Tu działalność kultural 
:o - oświatowa prowadzona jest 
aktywnie i dobrze. Mieszkanki ho 
telu interesują się sportem, dużo 
czytają.
Bliższe rozeznanie pozwala 

stwierdzić, że na ogół najlepiej 
prowadzone są hotele robotnicze 
branży elektromaszynowej. Tylko 
sześć naszych hoteli o warunkach 
prowizorycznych przeznaczyć trze 
ba było do likwidacji. W pozosta- 

„Wlókniarz” — Ośrodek Wcza­
sowy Pracowników Przemysłu 
Lekkiego w Ustce przvjmuje w 
każdym turnusie 330 wczasowi­
czów’ z całego kraju. Co najmniej 
10 procent wśród nich to nasi 
włókniarze z Bielska-Białej.

W lesie sosnowym, w dni upal­
ne przesyconym żywicznym aro­
matem z domieszką specyficznego 
zapachu grzybów, znajduje się 25 
domków dla wczasowiczów. Są to 
niewielkie, murowane, piękne ma­
łe wille, cacka — pudełeczka o 
ciekawej nowoczesnej architektu­
rze. Wygodnie rozplanowane 
wnętrza, z werandami, balustra­
dami i innymi fikuśnymi dodat­
kami ku wygodzie i radości wy­
poczywających, stwarzają nastrój 
beztroski, wesela, wypoczynku.

Teren „Włókniarza" ciągnie się 
aż do piaszczystej, wysokiej skar­
py. spadającej stromo na morską 
plażę, o którą uderzają fale mo-

Jych systematycznie uzupełnia się 
bądź wymienia wyposażenie, dzię 
ki czemu regułą stają się w poko­
jach tapczany, szafki nocne, szaf­
ki na ubranie, stół i wygodne 
krzesełka. Na każdym piętrze są 
kuchenki, gdzie mieszkańcy mo­
gą przygotowywać sobie posiłki, 
chociaż obiady jedzą najczęściej 
w stołówkach zakładowych. W 
niektórych hotelach oddano do 
dyspozycji mieszkańców kioski 
spożywcze i „Ruchu”. Wszędzie 
są telewizory i radia. Niestety nie 
dostatek miejsc powoduje, fé 
większość pokojów zamieszkują 
cztery osoby, do mniejszości na­
leżą dwu i jednoosobowe .

Tak więc biblioteki, prasa co­
dzienna i tygodniowa, telewizja i 
radio oraz nierzadko własne bois­
ka sportowe i sprzęt sportowy, 
wydzielone pomieszczenia dla u- 
czących się, pozwalają uznać, że 
warunki najczęściej są dobre. Jed 
nakże obserwacje wykazują, że 
własnej inicjatywy młodzieży za­
mieszkującej hotele, jeśli chodzi 
o organizowanie rozrywek kultu­
ralnych — nie ma zbyt wiele. Być 
może niekorzystny wpływ na roz­
wój szerszej i stałej działalności 
samorządów hotelowych ma sto­
sunkowo duża fluktuacja ich mie 
szkańców.

Natomiast przykładem stabiliza 
cji mieszkańców hoteli w naszym 
ośrodku przemysłowym jest nie­
wątpliwie fakt, że coraz częściej 
myślą oni konkretnie o swej przy 
szłości. Wyraża się to przede 
wszystkim coraz częstszymi sta­
raniami o zapis do spółdzielni 
mieszkaniowych. W bieżącym ro­
ku mieszkańcy hotelu Rytexu u- 
zyskali 7 mieszkań spółdziel­
czych. a 50 oczekiwać będzie na 
mieszkania w ciągu najbliższych 
lat.

Można by zadać sobie pytanie: 
w jakim stopniu zainteresowanie 
ze strony macierzystych zakła­
dów pracy życiem mieszkańców 
hoteli wpływa na ożywienie dzia 
łalności samorządów hotelowych 

rza. zapraszające do kąpieli. Mo­
numentalnymi schodami schodzi 
się z tarasu wczasowego osiedla 
na błyszczącą bielą piaszczystą 
plażę. Wszystko pławi się tu w 
słońcu. Kto ma dość gorąca ucie­
ka stąd do zacisza leśnego, w 
cień, pod rozłożyste korony wy­
sokich pod niebo sosen. Może też 
ku pokrzepieniu ducha schronić 
się w uroczym wnętrzu Klubo­
kawiarni ośrodka, w której moż­
na wypić kawę, herbatę, posłu­
chać radia i zagrać na szafie gra­
jącej. Tak jest, na szafie grającej, 
którą z dumą pokazuje instruktor 
k-o „Włókniarza” p. Nowicka.

Telewizora w kawiarni nie ma. 
Umieszczono go w specjalnej sali 
telewizyjnej, w tym celu tu zbu­
dowanej z wszystkimi szykana­
mi. niezbędnymi dla dobrej aku­
styki — fonii i wizji. Jest też bi­
blioteka .

W Klubo-kawiarni urządza się 

oraz organizowane tam życie kul­
turalne i społeczne. Z całą pewno 
ścią ograniczenie troski o miesz­
kańców hoteli do samych warun 
ków życia, nie jest wystarczające. 
Kontakty kierownictwa zakładów 
i aktywu organizacji społeczno - 
politycznych, zwłaszcza z młodzie 
żą powinny i mogłyby być jak 
najczęstsze, bliskie, sprzyjające i 
sprawom wychowawczym i serde 
cznej. rodzinnej atmosferze. Trze­
ba bowiem pamiętać, że hotele ro 
botnicze są niejednokrotnie ogni­
skiem domowym ich mieszkań­
ców, a zawsze drugim domem.

Trzeba jeszcze dodać, że dwa 
spośród sześciu przeznaczonych 
do likwidacji hoteli — już zostały 
zamknięte. Pracownicy Rafinerii 
Nafty i Naftobudowy w Czecho­
wicach - Dziedzicach przenieśli 
się w czerwcu do nowego, dosko­
nale wyposażonego gmachu.

Bielski hotel WPBM zlikwido­
wany zostanie w przyszłym roku. 
Pozostałe, przeznaczone do likwi­
dacji, już wkrótce. Niezależnie od 
tego przedsiębiorstwa czynią sta­
rania o budowę nowych hoteli ro 
botniczych. Bardzo trudną sytu­
ację mają zakłady ALLEN. W 
ich hotelach robotniczych są cięż­
kie warunki i bardzo ciasno. W 
przyszłym roku przewidziane jest 
zainstalowanie tam urządzeń ga­
zowych, lecz jak najszybciej my­
śleć trzeba o zlikwidowaniu cia­
snoty w tych hotelach.

Reasumując — wiele jest je­
szcze do zrobienia, by we wszyst­
kich hotelach były warunki o- 
kreślane wysokim standardem, a 
życie płynęło tam żywo i cieka­
wie. (ib) 

zabawy, spotkania z ciekawymi 
ludźmi, występy teatru lalkowego 
ze Słupska dla dzieci, koncerty i 
odczyty. Organizuje się wycieczki 
na lądzie i morzu. Daje się seanse 
filmowe.

W sezonie mamy tu ogromny 
ruch — mówi p. Nowicka. Niko­
mu się nie nudzi. Zadowoleni są 
także bielszczanie. Dbamy o roz­
rywkę. Urządzamy bale nawet 
dla najmłodszych, nie licząc tzw. 
..tańców w kolorowych czapecz­
kach”.

Wracając z „Włókniarza” w kie 
runku miasta, napotykamy przy 
ul. Kopernika 19 Ośrodek Wcza­
sów Rodzinnych Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego ZPW im. 
Magi — „Lantex” w Bielsku-Bia­
łej. Przysiadamy się na ławeczce 
tuż przy wejściu do odpoczywa­
jących wczasowiczek. Pani Ewa 
Pytel, pracownica zbytu ZPW im. 
Magi w Bielsku-Białej, chwali so

Dziś już wiemy, że od pierw­
szego stycznia przyszłego roku 
obowiązywać będzie nowe prawo 
o wykroczeniach. Art. pierwszy 
tego prawa mówi: „Odpowie­
dzialności za wykroczenie podle­
ga ten tylko, kto dopuszcza się 
czynu społecznie niebezpieczne­
go, zagrożonego przez ustawę 
obowiązującą w czasie jego po­
pełnienia karą zasadniczą do 3 
miesięcy aresztu, ograniczenia 
wolności do trzech miesięcy, 
grzywny do 5 000 zł. lub nagany”. 
Są to wykroczenia przeciwko po­
rządkowi i spokojowi publiczne­
mu, przeciwko instytucjom pań­
stwowym i społecznym, przeciw­
ko bezpieczeństwu osób i mienia, 
przeciwko bezpieczeństwu i po- 

bie odpoczynek w tym ośrodku. 
Spędza tu wczasy razem z córką 
już po raz piąty,, chociaż dojazd 
do Ustki nie należy do łatwych. 
Jedziemy tutaj w starych wago­
nach, niewygodnych i przepełnio­
nych przez całych 18 godzin. Naz­
waliśmy ten nasz pojazd „Pocią­
giem widmo”, gdyż z reguły wy­
latuje z planu jazdy i wlecze się 
niemożliwie długo.

W drewnianych domkách, opo­
wiada p. Pytel, mamy umywalki 
z bieżącą wodą, ładne umeblowa- 

rządkowi w komunikacji, wykro­
czenia przeciwko osobie, wykro­
czenia przeciwko zdrowiu, mie­
niu, interesom konsumentów, 
wykroczenia przeciwko obyczaj­
ności publicznej, urządzeniom 
użytku publicznego, wykroczenia 
przeciwko obowiązkowi ewiden­
cji, szkodnictwo leśne, polne i o. 
grodowe.

Prawo o wykroczeniach uzys­
kało nową nazwę — kodeksu 
wykroczeń tj. kodeksu postępo­
wania w sprawach o wykrocze­
nia. I tu wyjaśnić trzeba, że wy­
kroczenie to czyn zabroniony, a 
zagrożony karą do trzech miesię­
cy i grzywną do 5000 zł. — jak 
w art. pierwszym prawa o wy- 

nie, wygodne leżaki do opalania 
itd. Mieszkają z nami w tym tur 
misie warszawiacy. Pół na pół z 
bielszczanami. Tylko oni przyje­
chali autokarem. Jest nam tu do­
brze i z żalem będziemy wracać 
do domu. Do tego taka wspaniała 
pogoda. .Jak nad Morzem Czar­
nym!

Żegnamy naszą rozmówczynię. 
Dziękujemy. Do widzenia w Biel­
sku-Białej

Rozmawiał (Ho) 

kroczeniach- Natomiast występ« 
ki i zbrodnie zwane przestęp­
stwami, podlegające karom wyż­
szym, niż wymienione, pozostają 
sprawami ujętymi kodeksem kar­
nym — kk.

Od stycznia przyszłego roku 
sprawy zwane wykroczeniami o- 
rzekane łjędą przez kolegia do 
spraw wykroczeń. Kolegia te 
powstaną na zasadzie przekształ­
cenia działających obecnie kole­
giów karno-administracyjnych. 
Sprawy zwane przestępstwami — 
rozpatrywane będą przez sądy 
powszechne.

Konsekwencją tej zmiany jest 
przede wszystkim rozszerzenie 
działalności dotychczasowych ko­
legiów karno-administracyjnych. 
Kolegia zawsze stanowiły jedną 
z instytucji będących wyrazem 
praktycznej realizacji leninow­
skiej zasady włączania mas do 
bezpośredniego udziału w rzą­
dzeniu państwem. A zatem 
orzecznictwo kolegiów do spraw 
wykroczeń będzie jeszcze poważ­
niejszym niż dotąd orężem w 
walce o wdrażanie społeczeństwa 
do poszanowania przepisów pra­
wa i zasad współżycia społeczne­
go. Bowiem na członków kole­
giów wybiera się osoby, które 
mają obywatelstwo polskie i ko­
rzystają z pełni praw publicz­
nych, mają dobrą opinię obywa­
telską i dają rękojmię należytego 
wykonania obowiązków członka 
kolegium, ukończyły 26 lat i wy­
raziły zgodę na kandydowanie. 
Na członków kolegiów nie wybie­
ra się żołnierzy w czynnej służbie 
wojskowej, funkcjonariuszy MO 
i służby więziennej oraz sędziów, 
prokuratorów, adwokatów wyko­
nujących swój zawód, aplikantów 
adwokackich, sądowych, proku­
ratorskich i ławników ludowych. 
Praca członka kolegium jest pra­
cą społeczną, do której zakład 
pracy zwalnia członka na czas 
rozpraw i szkolenia.

Jeżeli jeszcze dodamy, że prze­
wodniczącego kolegium i jego 
zastępców wybiera się spośród 
osób mających wyższe wykształ­
cenie prawnicze lub administra­
cyjne, a w pewnych wypadkach 
osób mających wykształcenie 
średnie, członkami zaś zostają 
ludzie mądrzy, doświadczeni ży­
ciowo, znający dobrze swoje śro­
dowisko, wrażliwi na sprawiedli­
wość społeczną — to możemy ży­
we przeświadczenie, że sprawo­
wać będą oni swe odpowiedzialne 
funkcje należycie.

Kiedy, w jaká sposób wybierać 
będziemy przyszłych członków 
kolegiów oraz jakie poczyniono 
przygotowania do wyborów — 
napiszemy w następnym nume­
rze. (ib)
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Kanikuła wfókniarska w Ustce

W Komorowicach odbyła się 1 sierpnia uroczystość oddania do 
użytku nowej strażnicy OSP. Podczas uroczystości odznaczono stra­
żaków, którzy wyróżnili się przy budowie obiektu.

(foto: St. Siwik)
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pewne szanse w spotkaniu z czło­
wiekiem. Ale z szansy tej żmija 
korzysta tylko w obronie włas­
nego życia. Prześladowana — iwie- 
ka. Dopiero gdy odbiera sięz^ej, 
złośliwym prześladowaniem, ostat­
nie szanse ratunku — atakuje. Jej 
obrona jest jednak obroną bierną. 
Odpowiada wyłącznie ciosem na 
cios.

GAD NIEZNANY
W

styd powiedzieć, ale 
nie wiedziałem co to 
jest. Jadowita żmija 
— czy jakiś gad nie­
szkodliwy? — Pisze 

P. Mieczysław M. (nazwisko nie­
czytelne) — załączając do listu fo­
tografię: udany portret... żmii zy- 
gtakowatej! . .

P. Mieczysław M., jako turysta 
1 miłośnik gór prosi o kilka szcze­
gółów na temat swego „nieznane­
go węża”. Temat rzeczywiście na 
czasie: latem najłatwiej o spotka­
nie z wężem. Pyta więc p. Mieczy­
sław M.: czy wąż ten jest jadowi­
ty? Czy w Beskidach jest dużo 
żmij i gdzie występują? Jak chro 
nić się przed nimi? Jak atakuj: 
i jakie konsekwencje powoduje ic< 
ukąszenie? .

Żmija zygzakowata (Vipera beru 
bfrus) jest jedynym wężem jadc 
witym w środkowej Europie. > 
Polsce występuje zarówno w go 
rach jak i na nizinach, lubi te­
ren otwarty, suchy — ale spotyka 
sie ją również na moczarach, i ba­
gnach (odmiana czarna). Zyjąc w 
środowisku tak urozmaiconym

jestżmija zygzakowata zaliczana 
w Polsce do węży pospolitych. Nie 
brak jej również w Beskidach — 
choć literatura przyrodnicza me 
precyzuje bliżej terenów, gdzie wy­
stępuje masowo. Można przyjąć, 
że takich terenów w Beskidach po 
prostu nie ma. Żmija tępiona za­
pamiętale od czasu, gdy człowiek 
stał się częstym gościem na tu.y- 
stycznych szlakach, należy do ga­
tunków wymierających i stąd co­
raz liczniejsze tendencje do obję­
cia jej ochroną prawną. æen^"- 
cje trzeba dodać, jak najbardziej 
słuszne. Żmija zygzakowata jest 
nianowicie prawdziwą ozdobą, ubo- 
iej, górskiej f’““^,naleV

. wycb „egzotyków , a JI J „kj 

. iwość w porównaniu z Po/ytk.em 
.'ki przynosi (główny Poka7" 
u s-’V'l jest mocno przesadzona. ? "wieściło tym, jak to żmija rzu­
cała się furią na turystów, jak 
z otwartym pyskiem ?c!Kala 
ofiary — należy spokojnie

jSedynyyn«*tt““’e,t«0Wk*6ry “ia’by 

Jak uchronić się przed żmiją? 
Dać jej żyć! Unikać przypadko­
wych niebezpieczeństw. W górach 
i lasach chodzić wyłącznie ścież­
kami — choć i tu należy patrzeć 
pod nogi: żmije wwgrzewają się 
często w dość nieoczekiwanych 
miejscach. Przykład: zdjęcie wy­
konane przez p. Mieczysława M. 
tuż obok licznie uczęszczanego, nie­
bieskiego szlaku z Błotnego do Wa- 
pienicy.

W roku 1970. zanotowano w Pol­
sce tylko 24 wypadki ukąsze­
nia przez żmije. Zdecydowana wię­
kszość pacjentów stwierdziła, że 
ukąszenie nastąpiło w czasie wę­
drówki „na przełaj”. Żmija, przy­
deptana nogą, uważa to za atak ze 
■strony człowieka i broni się. A 
więc ostatnia przestroga: spacery 
po leśnych bezdrożach mogą być 
niebezpieczne!

Skuteczność jadu węża zależy 
m. in. od temperatury otoczenia 
i to nie tyle od temperatury 
względnej — ile od klimatu w ja­
kim żyje dany gatunek. Np. uką­
szenie żmii rogatej, występującej 
już w Rumunii powoduje śmierć 
w przeciągu pół godziny. Od jadu 
żmii zygzakowatej umierają tylko 
nieliczni (przeważnie dzieci) i to 
tylko wówczas, gdy nie zastosowa­
no w porę surowicy. Nie znaczy 
to jednak, aby ukąszenia bagateli­

zować. Prawie każdy, nie leczony 
przypadek ukąszenia przez żmiję 
zygzakowatą kończy się długotrwa­
łą chorobą i powoduje trwałe, 
nieuleczalne skutki jak ślepotę, pa­
raliż, uszkodzenie mięśnia serco­
wego itp. Pomoc lekarza jest więc 
niezbędna — przy czym czasu na 
udzielenie tej pomocy jest znacz­
nie więcej (do 3 godzin) niż w 
wypadku południowoeuropejskiej 
żmii rogatej.

Szyndzielnię. Owinąłem ją dookoła 
patyka, przywiązałem sznurówką za 
ogon i zająłem miejsce w tramwaju. 
Pasażerowie zorientowali się w sy­
tuacji dopiero po dłuższej chwili. 
Podniósł się wrzask, tramwaj zatrzy­
mano między przystankami, ludzie 
wyskakiwali w biegu ale ja nie cze­
kałem na finał tej zabawnej historii: 
był przecież rok 1941. Któż by uwie­
rzył, że to nie zamach na życie pa­
sażerów tramwaju „Nur fuer Deut­
sche”? 

Ta żmija zapisała się zresztą na 
zawsze w mojej pamięci. Była rze­
czywiście... sabotażystkąl pewnego 
dnia uciekła. Nazajutrz znalazłem 
ją rozszarpaną na podwórzu. Jej

Na zakończenie kilka dykteryjek 
na ten temat. Pierwszą żmiję złowi­
łem w wieku lat 10, na karczowisku 
obok tzw. drogi telefonicznej na

Żmija zygzakowata. A więc charakterystyczny „zygzak” na stro­
nie grzbietowej określający jedynego jadowitego węża Europy 
środkowej, choć bywają i żmije pozbawione rysunku...

śmierć była zagadką do chwili, gdy 
na poddaszu znaleziono martwego 
kota Puci — maskotkę chudej hi- 
tlerówki z drugiego domu. To jej kot 
uśmiercił żmije, a żmija, pośmiert­
nie kota — mszcząc wszystkie krzyw­
dy i zniewagi, wyrządzane lokato­
rom przez jego właścicielkę.

Hodując kiedyś w szkolnym terra­
rium żmiję zapomniałem (a może 
jeszcze nie wiedziałem?) że należy 
ona do gatunku węży żyworodnych. 
Pewnego dnia stwierdziłem z prze­
rażeniem że zamiast jednej żmii —1 
mam ich siedemnaście. A ile zdą­
żyło już uciec przez szpary w ter­
rarium? Blady strach padł na całą 
szkołę — ale poród nastąpił na szczę­
ście niedawno i żmijątka, równie 
niebezpieczne co ich dorosła mama, 
nie zdążyły rozpełznąć się po gma­
chu.

Całej rodzinie zwróciłem wkrótce 
wolność. Nic tyle z dobrego serca — 
:e z konieczności. Żmija zygzakowa­
ta odznacza się mianowicie wyjątkowo 

nąbrnym charakterem. Myszy 
wpuszczane do terrarium uśmierca 
— ale ich nie zjada. Po 9—12 mie­
siącach upartej głodówki — ginie z 
głodu. Nikt nie ustalił dotychczas 
przyczyny tej desperacji. Uważa się 
więc, że właśnie nasza, niepozorna 
żmija stwarza herpetologom („fa­
chowcy” od węży całego świata) 
największe kłopoty hodowlane.

Tyle faktów i plotek o żmii zy­
gzakowatej. Celowo nie wspom­
niałem tu o podobnym do niej 
gniewoszu plamistym. Celowo nie 
podjąłem tematu identyfikowania 
węży, spotkanych w czasie letnich 
wędrówek. Lepiej jeśli pozostawi­
my je w spokoju. One nie doma­
gają się przecież naszej sympatii. 
Chcą tylko żyć! T. PATAN

mbw1 ajESKiD.arKXŁ1
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W porcie 

innej

zespo- 
się do przed- 
Włókniarza i

karzom to podobno w powietrzu, w 
wodzie i roślinności Łeby jest naj­
większy procent zawartości jodu. 
Wokół całego miasta rozciągają się 
pokaźne torfowiska a towarzyszą 
bory bagienne i podmokłe olszyny. 
Wiadomo jest także iż występuje 
tutaj ropa i niewielkie złoża rudy 
miedziowej.

siebie z Uranią, 3. 10. w Radzion­
kowie, 10. 10. u siebie z G. Bisku 
pice, 17. 10. w Bielszowicaeh, 24. 
10. u siebie z G. Knurów. 31. 10. 
w Kazimierzu, 7. 11. u siebie z 
Płomieniem i 14. 11. w Siemiano­
wicach. W sumie więc BBTS — 
Włókniarz w rundzie jesiennej ro­
zegra 7 meczy u siebie oraz 8 me­
czy na wyjazdach.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Fabryce Pił i Narzędzi w Wapienicy 

PRZYJMIE UCZNIÓW DO KLASY I 
W ROKU SZKOLNYM 1971/72 

DO NAUKI W ZAWODZIE:

dużą atrakcją, a mimo to kierów, 
nictwo ośrodka stwarza wczasowi, 
czom dodatkowe uciechy. Opróu 
wielu imprez artystycznych, u 
których bawili ostatnio bielszetu 
panowie Fedorowicz i Łazuka, duta 
popularnością cieszą się także wie­
czorki taneczne. Wiele pań jrn. 
wozi z tej okazji na wczasy staran­
nie zapakowane kreacje balowi, 
Kiedy wybija godzina druga i ot. 
kiestra zaczyna zasypiać, zaś wy­
poczęte opalone wczasowe bractń 
chce się bawić dalej, na parkiet 
wychodzą gitarzyści amatorzy śpie­
wając do znudzenia skądinąd sra. 
patyczną i melodyjną piosenkę i 
Łebie. Dowiadujemy się z niej ~ 
o zgrozo!... iż „trzeba pożegnać jzi 
Łebę powiedzieć jej po prostu śt 
widzenia, pożegnać wakacje i przy­
wołać wspomnienia. I co wtećy 
znaczą łzy gdy plączemy oboje - 
ja i ty”.

Słowa piosenki nie zawsze mora 
być prawdziwe, przecież za rok 
spotkamy się znowu w tej samej 
Łebie.

Tekst i zdjęcia:
HENRYK URBAŃCZYK

powierzchni zaś Sarbsko tylko 6,7 km 
kwdr. Niegdyś te trzy jeziora sta­
nowiły prawdopodobnie jedno duże 
jezioro pochodzenia morskiego. 
Przeciskając się do pradolin między 
wzgórzami, znalazła tu swe ujście 
do morza piękna rzeka Łeba. Przy­
pomina ona miejscami przełomy 
potoków górskich. Płynąc od Lę­
borka wpada początkowo do jezio­
ra, by uregulowanym kanałem

ni Ustroń. Prz.ypominamy, że 
BBTS — Włókniarz został przy­
dzielony do II grupy ligi okręgo­
wej, gdzie będzie miał za prze­
ciwników następujące drużyny: 
G. Kazimierz, G. Jastrzębie, G. 
Knurów, G. Lędziny, G. Siemia­
nowice, G. Biskupice, Płomień Mi- 
lowice, Polonię II Bytom, Ruch 
Radzionków, Rozwój Katowice, 
Uranię II Kochłowice, Victorię 
Częstochowa, Zgodę Bielszowice, 
Zaglębiankę Dąbrowa Górnicza i 
Zagłębie Dąbrowa Górnicza. Run­
da jesienna rozgrywek trwać bę­
dzie od 7 sierpnia do 14 listopada 
1971 roku.

Nasza drużyna spotka się kolej­
no: 7. 08. u siebie z Rozwojem 
Katowice, 14. 08. w Jastrzębiu z 
Górnikiem, 21. 08. u siebie z Vic- 
torią, 28. 08 w Dąbrowie Górni­
czej z Zagłębianką, 4. 09. w Lędzi 
nach z Górnikiem, 11. 09 u siebie 
z Polonią, 18. 09. w Dąbrowie 
Górniczej z Zagłębiem, 25. 09 u

przeciąć następnie miasteczko 
dwie równe części.

Chociaż Łeba stanowi jedną 
najbardziej na północ wysuniętych 
części Polski, nie odgrywa to roli 
w kształtowaniu się tu warunków 
klimatycznych. Wskaźnik nasło­
necznienia jest tu jeden z najwięk­
szych w kraju, zaś najwyższe tem­
peratury wody w Bałtyku (22 stop­
nie) występują przeważnie w mie­
siącu sierpniu. Jeżeli dać wiarę le­

ADAM CYMBAŁA zgubił bilet wotet- 
nr P 1243. wydany pna 

MFK w Bielsku-Białej. 007U7I

WŁADYSŁAW PIĄTKOWSKI zgubił 
legitymację służbową nr 681 wydana 
przez Rejonowy Urząd Telekomuni­
kacyjny w Bielsku - Białej. 007281g

JADWIGA KOPACZKA zgubili W- 
do biletu pracowniczego t* 

ofiOSas na trasę Buczkowice — Biel­
sko, wydaną przez PKS BielÄo-Bb- 
,a- W7ÍW

Jako pierwsi wystartują piłka­
rze ligi okręgowej — którzy już 
dzisiaj, 7 sierpnia br. rozegrają 
pierwszą kolejkę mistrzowską. Ju­
tro natomiast startuje liga mię­
dzywojewódzka. Przerwa w roz­
grywkach piłkarskich była więc 
bardzo krótka. Z pytaniem — jak 
przebiegały ostatnie przygotowa­
nia do rozgrywek i jaka jest aktu­
alna sytuacja w naszych 
łach — zwróciliśmy 
stawicieli BBTS — 
BKS-u Bielsko-B.

Rozpoczynamy
BBTS — Włókniarza, 
dzisiaj odkryje swoje karty w me 
czu z Rozwojem Katowice. Dru­
żyna BBTS — Włókniarza przy­
gotowywała się do nowego sezonu 
piłkarskiego w Bielsku-Białej na 
własnym boisku przy ulicy W. 
Wasilewskiej. Zgrupowanie szko­
leniowe piłkarzy trwało od 23 lip 
ca br. do 4 sierpnia br. Wszyscy 
piłkarze pracowali bardzo sumień 
nie pod okiem p. Kampki i są już 
gotowi do nowego sezonu. Jak 
poinformował nas p. Kampka — 
na zgrupowaniu przebywało 18 za­
wodników, którzy trenować dwa 
razy dziennie i rozgrywali mecze 
sparringowe. Zwyciężyli oni Gór­
nika Czechowice 3:1, Grunwald 
Ruda Śląska 2:0 oraz zremisowali 
w Kętach z Grunwaldem Ruda 
Śląska 1:1. W kadrze zawodniczej 
zaszły niewielkie zmiany. Odszedł 
z drużyny Harężlak, natomiast 
przybył pomocnik Niemiec z Kuź-

BIELSKO - BIAŁA — 2 pokoje, ta- 
chnia. komfort — kwaterunkowe a- 
mienię na pokój, kuchnia, komfort» 
Skoczowie, Kopel, Bielsko - BiałŁ 
Grażyny 3/4. «Tag

od drużyny 
która już

WŁAŚCICIELE SAMOCHODÓW 
„FIAT 125P”! Wykonuję płytki cier­
ne od hamulców samochodu „Fiat — 
125P" oraz dokonuję ich wymiany, 
ślusarstwo i Mechanika Pojazdowa, 
Wojciech Żarnowski, Bielsko-Biała, 
ul. Komorowicka 146. 007272g

Wszyscy zawodnicy na treningach 
pracowali maksymalnie i powinni 
osiągnąć właściwą formę.

Nasi piłkarze mają już za sobą 
kilka rozegranych meczy sparringo 
wych, w wyniku których wypróbo­
wano wszystkich zawodników i wy­
selekcjonowano ścisłą kadrę, która 
będzie broniła barw BKS-u w me­
czach o mistrzostwo ligi międzywo 
jewódzkiej. BKS — rozegrał trzy 
mecze sparringowe: z MZKS Nysa 
przegrywając 3:5. z Lotnikiem Wro­
cław przegrali 1:2 oraz z II-ligo- 
wym Startem Łódź przegrali 0:4.

W kadrze zawodniczej zaszły pew 
ne zmiany w porównaniu z ubie­
głym sezonem. Z drużyny odeszli* 
Gasz, Gruszka i Kubik. Przybyli 
natomiast: Kuder z Górnika Jastrzę 
bie i Tomaszczyk z Ruchu Chorzów. 
Trwają pertraktacje w sprawie 
przejścia do BKS-u jeszcze jed­
nego zawodnika. Drużyna BKS-u 
nadal będzie grała w grupie zachód 
niej, gdzie za przeciwników będzie 
miała następujących rywali: Unię 
Racibórz, MGKS Mik uleży ce, G. 
Radlin, Wyzwolenie Chorzów, Grun 
wald Ruda Śląska, BKS Bolesła­
wiec, Lotnik Wrocław, Stal Brzeg, 
Metal Kluczbork, AKS Chorzów, 
GKS Wodzisław, Slavia Ruda Ślą­
ska, Moto Jelcz — Oława, MZKS 
Nysa i Calisia Kalisz.

Rozgrywki mistrzowskie rozpo­
czynają się jutro, to jest 8 sierpnia 
br., a trwać będą do 14 listopada br. 
W pierwszej kolejce grają: Unia 
Racibórz — BKS Bielsko — B, GKS 
Wodzisław — Bolesławiec, Slavia — 
AKS, Motor Jelcz — Metal Klucz­
bork, MZKS Nysa — Stal Brzeg. 
Calisia — Lotnik. MGKS Mikulczy- 
ce — Grunwald i G. Radlin — Wy­
zwolenie Chorzów. 
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ka kilka rodzin kaszubskich na­
zwanych w XIV w. Slowińcami. 
Kiedyś przed wiekami zamieszki­
wali oni dorzecze Łeby Słupi i Łu- 
pawy oraz rejonv wokół obu je­
zior. We wczesnym średniowieczu 
Łeba była stacją rybacka książąt 
gdańskich. W 1310 przeszła pod wla 
dze Krzyżaków, a w 1357 r. uzy­
skała prawa miejskie. Pierwotna 
nazwa osady brzmiała być morze 
Koszczewicin lub Koszczewiczyn — 
tak przypuszcza jeden z history­
ków, przytaczając zwrot z traktatu 
toruńskiego, w którym nazwę mia­
sta nodano jako „Łeba alias Cosz- 
ezevizim”. Stara Łeba leżała kie­
dyś okolo 1 km w kierunku na za­
chód od dzisiejszej — przy ujściu 
rzeki, która również płynęła innym 
niż obecnie korytem. Powolny lecz 
nieustępliwy pochód piasków z po­
bliskich wydm, zagrażających mia­
stu zasypaniem jak też wylewem 
kapryśnej rzeki w okresie sztor­
mów. doprowadziły mieszkańców 
do decyzji przeniesienia miasta na 
miejsce bezpieczniejsze. Przenosiny 
trwały około 12 lat. Po starej Łe­
bie zostały tylko szczątki ruin koś­
cioła św. Mikołaja, wystające z 
wydm m l“sie na zachód od mia­
sta. yv XIX w. uregulowano koryto 
wyjściowego odcinka rzeki miedzy 
jeziorem a morzem i wybudowano 
basenik portowy. W 1869 doprowa­
dzono szosę, a w 30 lat później ko-

Szczegółowych informacji udziela i zapisów dokonuje 
Dział Osobowy Fabryki Pił codziennie w godzinach pracy.
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SPRZEDAM 1 ha ziemi w Bielsku, 
ul Wierzbowa 15 — zezwolenie na 
budowę domu i szklarni. — oraz kilka 
dziatek budowlanych. Wiadomość na 
mle3SCU- 007280g

PUSTAKI ŻUŻLOWE z otworowi 
25x50 dostarcza na miejsce budoyr: 
Stanislaw Bienias, Bielsko - Biali 
ul. Thoreza 81 (Haicnów — wododł- 
gb- wnrą

pracownicy BEPIS-u, 
Przedsiębiorstwa Bu- 
Przemysłu Lekkiego, 

.Lenko”.

PUSTAKI budowlane „Muranów” _
do nabycia. Transport zapewniony. 
Stefan Marek — Zbigniew Bokun, 
Bielsko. Karpacka 39 (dawniej Ka­
mienica). 007286g

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
lony, okrycia do chrztu, 
żałobną, Kolińska, Bielsko, 
— boczna Słowackiego.

SääÄ-ä;
PKS Bielsko . BUta WJdani»

007279g

A jak przygotowywali się do no­
wych rozgrywek piłkarze BKS-u 
„Stali” Bielsko-B? — z takim pyta­
niem zwracamy się do prezesa sekcji 
piłki nożnej — p. inż. Ciszewskiego. 
Nasza drużyna — mówi p. Ciszew­
ski — również przygotowywała się 
do nowych rozgrywek „u siebie w 
domu”. Na zgrupowaniu szkolenio­
wym na własnym stadionie przeby­
wało 20 zawodników, którzy pod 
okiem p. mgr T. Forysia oraz p. 
Olszewskiego — trenowali dwa 
razy dziennie przez cały tydzień. 
Przed południem przeprowadzano 
treningi ogólnorozwojowe a po po­
łudniu ostre treningi z piłką.

WOJEW. RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KOMINIARZY W SOSNOWCU, 

UL. GŁOWACKIEGO 9 
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

NOWEGO KOMINIARSKIEGO PUNKTU USŁUGOWEGO 
W BIELSKU-BIAŁEJ, UL. STRACONKI 8 

obejmującego dawny Rejon Nr 5, obsługiwany przez obywa­
telkę Toka.

Wszelkie zgłoszenia dotyczące wadliwych urządzeń komi­
nów. zadymień mieszkań oraz niedokładności w przewodach 
dymowych, spalinowych i wentylacyjnych, z tego okręgu, 
prosimy kierować na adres; Bielsko-Biała, ul. Straconki 8.
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î'^RTR'jRGA de Luxe _ pneteej 
2.000 km — sprzedam. T. Karcz Biel­
sko - Biała, Bohaterów Warst«»» 
16/22- «roai 

zamienię 2-pokoj owe mieszkacie 
kwaterunko-we — komfort — w Biel­
sku na 3-pokojowe w nowym budow­
nictwie. Bielsko tel. 235-Ň po jo* 
16.00- WTWg

p'RCELe budowlaną — sprzed«®. 
Halma Kulikowska. Bielsko - Białe. 
Gościnna 77 (Kamienica). WUSlf

DYREKCJA SZPITALA MIEJSKIEGO 
IM. PROF. N. CYBULSKIEGO W BIELSKU-BIAŁEJ

zatrudni natychmiast:
— POMOCNIKA PALACZA
— ROBOTNIKA PLACOWEGO
— ŚLUSARZA
— ELEKTRYKA
— 5 SALOWYCH

Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr przy ulicy 
Pawia Findera 11 w godzinach od 8 do 15. kr220

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW GŁUCHYCH 
„WYZWOLENIE”

Bielsko-Biała, ul. Koniewa 4/6
zatrudni natychmiast

W PRACY CHAŁUPNICZEJ
PRZY SZYCIU RĘKAWIC OCHRONNYCH 

pracowników posiadających orzeczenie o inwalidztwie
Zapewniamy przeszkolenie na miejscu oraz dobre warun­

ki płacowe.
Istnieje możliwość wyposażenia w elektryczne maszyny szyj ące.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr codziennie w godzinach 

od 8.00 do 13.00. kr221
ZDo4a”EK k:icszoni(™y jubileuszowy

Zegarmistrz

MOTOCYKL marki Simson Awo ’5O 
ske - sprzedamsko Biała, ul. Bystrzańska 8/3. 
______________ ___________ 007282g

gubiła bilet wolne-
MPK WJ ur p i781- wydany przez 
MFK w Bielsku - B-.alej. 007278g

gosposia na stale (samotna) pitek 
poszukiwana. Garus Maria Czechcri- 
ce. Fabryczna 496. MF'it

JERZY HANKUS zgubił legitymację 
służbową, wydaną przez Spółdzielnię 
Pracy, „Montaż” w Bielsku-Białej.
_________ 007274g

B.řdoůía^ch

X» dWie Pie~ £ 

M4 T?mCENTRALA 
PANSTWO^S^BæR™NYCH

kr223 

lej z Lęborka. Powstało tym sa­
mym większe zainteresowanie Łe­
bą jako kąpieliskiem i letniskiem 
morskim. Ta funkcja . obok rybo­
łówstwa. decyduje dzisiaj o cha­
rakterze miasta. .

Jakkolwiek trudne warunki eks­
ploatacyjne portu (płytkie, ulęga­
jące intensywnemu zapiaszczeniu 
wejście, wymagające stałego i ko­
sztownego pogłębiania) nie pozwa­
lają na stacjonowanie w nim więk­
szych jednostek połowowych, to

CHORZOw - CENTRUM, cztery po­
koje. kuchnia , łazienka fkwatenz- 
kowe) — zamienię na dwa pokoje : 
centralnym ogrzewaniem w BiełSts- 
Białej. Bielsko, teł. 238-63. godz. :(- 
18- ocn

M
IĘDZY niewielkim jezio­

rem Sarbskim. a kilka­
krotnie razy większym 
od niego jeziorem Łeb­
skim, leży liczące zaled- 

, , . wie 3500 mieszkańców 
rybackie miasteczko Łeba. Tereny 
na których się znajduje nazwane 
zostały Pobrzeżem Słowińsko-Ka- 
szubskim i wchodzą w skład Naro­
dowego Parku Słowińskiego. Jest 
to obszar wyodrębniający się w pa­
sie polskich nizin nadmorskich ja­
ko kraina wydm, kęp i pradolin. 
Brzeg morski na przeważającej 
części swej długości ma charakter 
piaszczysty i wydmowy, przemywa­
ny jednak dość długimi nieraz od­
cinkami brzegu urwistego. Najwyż­
sze i najwspanialsze wydmy utwo­
rzyły się na mierzejach odcinają­
cych jeziora Gardno i Łebsko od 
morza i sięgają ponad 40 m wyso­
kości. Trzecie co do wielkości w 

jez.ioro Łebskie ma 75 km 
25 km 

nie słona woda mijM- 
wrażenie, że jest Dł 
pielisku. Na terenie ośrod? ® 
sowego BEPIS-u znajduje / 
piękna i przytulna kawiimiPn*-' 
też kiedy zawiedzie Wicherek- 
na tu wypić kawę (wody 
przeważnie brak) posłuchać u '1 
płyt z rozklekotanej ss»f. 
rżeć przeważnie nudny JM- 
telewizyjny cay też PoczytL’?1® 
nioną prasę śląską. W estety^' 
małych campingach jest 
przytulnie jak w domu. 
dzono tu ciepłą wodę, lainstifo 
no radia. Chciałoby się jednak u 
chę ponarzekać, lecz wlaśriwbUl 
wiadomo na co. Jak na złość Ud 
nie dobre i smaczne, w 
Zakładów Metalowych wcaas» 
turnusy przeplataj, się z 
mi. Na jednym przebywaj. 
na następnym rodzice. Zatem i 
wilk syty i owca cała. Wczasy nal 
morzem, same w sobie dla prttcą 
nego mieszczucha z Bielska są ją

resowaniem nie tylko wśród tury­
stów polskich. Przyjeżdżają tu 
Szwedzi, Rosjanie, Çzesi.
Niemcy Na wydmy przynyw» 
dziennie ponad 2 tys.
cych. Można stąd zajrzeć do rybac 
kiego osiedla Boleniec, które w o- 
kresie połowów wykorzystane J 
przez Słowińców z Kluk 
rym nie wolno przebywać kobie 
tom. Można także odwiedzie Czół 
pinko, gdzie znajduje się ““^*5i . 
sza polska latarnia morska, której 
światło widać z odległości o0 m 
Relikty roślin 1 drzew rozsianych po 
wydmach nieodparcie Prz-'c,ąf.aJą 
oko kamery i aparatu fotograficz­
nego. Równie interesująca jest tez 
wędrówka na wschód od Łeby 
Mierzeją Sarbską — do odległej 
10 km samotnej latarni zwanej bu­
ło.

Z zabytków przeszłości Łeby nie 
zachowało się wiele- Łeba me Jest 
miastem, które mogłoby konkuro­
wać z Kołobrzegiem czy Sopotem.

Podczas całego „rejsu” jeziorem Łebskim, towarzyszą nam setki 
żarłocznych mew.

Może za kilka lat, kiedy spełnią 
się wszystkie marzenia ojców mia- 

sprawę to w mieście jest jedna uli­
ca. Tutaj skupia się całe życie Łe­
by. Sklepy i kawiarenki niepodob­
ne są do tych jakie snotykamy 
chociażby w Bielsku. Są to miesz­
kania dosyć nieporadnie zaadapto­
wane na lokale usługowe. Jedno 
kino, jedna smażalnia ryb, kilka 
barobusów, niewielki park z kilko­
ma ławkami i to wszystko. Jedno 
jest jednak znakomite — zaopatrze­
nie. Turysta nie może narzekać, w 
sklepach jest wszystko. Na każdym 
kroku spotyka sie uginąjąęe sie od 
cwoców i jarzvn niewielkie stoiska. 
Złośliwi twierdzą, że Łeba to „sym­
patyczna dziura”. Jednak do tej 
właśnie „sympatycznej” dziury” 
przyjeżdża co roku kilkanaście ty­
sięcy bielszczan. W pięknych ośrod­
kach, które rozbudowują sie ciągle, 
mieszka się znakomicie. Jeden obok 
drugiego usytuowały się przy uli­
cy Brzozowej, a do morza zaledwie 
przysłowiowych kilka kroków. O- 
palając się na pięknej plaży, sto­
jąc po pępek w w-odzie słyszy się 
co chwilę znajome głosy. I gdyby 
llll!lllll!lllllllll!ll!lllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllHillIlliHlltlllllllllllllllllllllllllllllllll inillininillM| 

OGŁOSZENIA DROBNE

TRABANTA COMBI—600 — srnye- 
dam. Bielsko - Biała, Ormowcót

“ 1 007289g

Mtyńsk»:i S‘Ä ^dłWd‘«^> Prwowe

w Scbotvi nśę codziennie od godz b \n°a'°łIen ’ drobne 1 handlowi 
kwSn°%&c’’<>odo 125). Ł 8-M 8 wyjątkiem srodv.
je Placówki Poczty { „Ruchu““’^ P2r6«r?er”y wzzyot-

raj”. Gnieździ się tu rzadki gatu­
nek mewy — mewa mała. 
Zresztą można spotkać tutaj pra­
wdę wszystkie gatunki ptaków. Po­
cząwszy od łabędzi i bekasów, a 
skończywszy na gołębiach i wro­
nach. Jezioro bogate jest w ryby. 
Niestety, zwyczajny śmiertelnik z 
wędką nie ma tam prawa wstępu. 
Cała piękna i dziką przyroda ota­
czająca kompleks jezior jest pod 
ścisłą ochroną. Po dziś dzień po 
drugiej stronie Jeziora Łebskiego, szycn jcuuu>icn 
w niewielkiej wiosce Kluki miesz- jednak stał sie on baza kutrów do- 
.............  ' ‘ ' - - - - brze prosperującej spółdzielni ry­

backiej i podstawą dla 
przetwórstwa rybn-To. 
pracuje zaledwie 600 osób, 
pracy w Łebie znaleźć nie można. 
Wielu mieszkańców Łeby dojeżdża 
do pracy do Lęborka, a nawet od­
dalonego o ponad 100 km Trójmia­
sta-

W ostatnich latach rola Łeby ja­
ko ośrodka wypoczynkowego wzro­
sła niepomiernie. Jest tu mnóstwo 
domów FWP. schronisko PTTK, 
obiekty kolonijne, place campingo­
we oraz 32 ośrodki wczasowe, w 
tym także cztery największe, a kto 
wie czy nie najpiękniejsze ośrodki 
bielskich przedsiębiorstw. Spędzają 
tu ^wczasy 
Bielskiego 
downictwa 
Zakładów Metalowych i 
Dla nikogo w sezonie miejsca w 
Łebie zabraknąć nie może. Od po­
łowy maja do końca wakacji prze­
winie się przez Łebę ponad 100 tys. ---- - ------- _
wczasowiczów. Kwatery prywatne sta dorówna im kroku. Na dobrą 
prawie zawsze są wolne, a położe­
nie miasta cz^ni zeń doskonałą ba­
zę wypadowa dla wycieczek na 
wielkie wydmy wędrujące na Mie­
rzei Łebskiej. Po godzinnyrm „rej­
sie” zatłoczoną szalupą, najdłuższą 
częścią jeziora Łebskiego, w asyś­
cie setek mew dobija sie do pod­
nóża największych wydm w Euro­
pie. Cieszą się one wielkim zainte-

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE W BIELSKU-BIAŁEJ, PLAC ZWM 10 
OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY

NA ROHOTY REMONTOWO — BUDOWLANE:

^.Órk«®W?’ be,t?nowe> murowe, tynkowe, sanitarne, C.O., wentyla- 
cjjne, tapicerskie, posadzkowe, okładzinowe, stolarskie, malarskie 

i elektryczne w następujących zakładach i terminach-
Ł Ï'ÂÂ»’,.- U1- K—tóW 3, atta'pUcJa

’■ ai97ÏBrîka” " Łentaa 9a moderlüzacia - październik -

’• ^dta^jadiiiń bn ka” “ Pla° SmoUd 5 - '"Owacja - hsto-

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe dztelcze dysponujące własnymi materiałami a także p^Tmć.

Termin składania ofert upływa w dniu 18. VIII 71 ofertv ■zBnHru

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 vttt i— -Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 'prawo wvboru^ferenta lub^’niV?' 
waznienia przetargu bez podania przyczyn: “erenta lub unte-

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Jasie­
nicy unieważnia zagubieni 
pieczątkę o następującej tre­
ści:

Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska”

w Jasienicy
Pawilon Handlowy

w Wapienicy 
sklep nr 48

krîll

ufiwwwwuriM

kwdr.. jezioro Gardno



j^ilonie —wystawa Biedrawy i Wilczyńskiego

Dialogi i konfrontacje

A. Biedrawa — „Hippiesi” 

bolem bezwoli. Z tym, że symbo­
lizm ten jest wynikiem spostrze­
żeń, syntezą, a nie literacką aneg­
dotą jak w malarstwie dziewięt­
nastowiecznym. Czytelny jest w

emocjonalnie, a jego prace nie- 
pozbawione są elementów poetyc­
kich. I tu możemy posłużyć się 
przykładem. Obraz pt. „Gotowe do

K. Wilczyński — „Jestem”

NIEDZIELA, 8 sierpnia: 
godz. 16,00 Otwarcie imprezy. 
Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Ondraszek”; godz. 17,30 Zes-

Zespół regionalny z Bestwiny; 
godz. 19,30 Zespół Pieśni i Tań 
ca „Beskid” z B. — B.

O
stłtuio w Pawilonie Wystawo­
wym ZPAP przy ul. Lenina 
łtwarta została wystawa in- 
Hijazlna dwóch bielskich pla-
- ALFREDA BIEDRAWY 

tarent» krakowskiej ASP i KA- 
ftlERZA WILCZYŃSKIEGO. ab­
sent» Państwowej Wyższej Szko 
iSittk Plastycznych w Łodzi. Wy- 

zorganizowano staraniem 
ytp i BWA w Katowicach, 
tnreia jej dokonał mgr Stani- 
11 Oczko, kierownik bielskiego 
fgiÓBo
Biedrawa eksponuje 15 prac ma; 
.-skich, Wilczyński 13 obrazów 
żpych i 12 prac graficznych: li- 
jryty i rysunki piórem. Jest to 
■■rasza wystawa indywidualna 
ii zrtystów, którzy ukończyli 

; dii zaledwie przed kilku laty. 
Mura ich jest debiutem, jak sa­
li mówią, chociaż tym stwierdze- 
•a zaznaczają tylko wagę jaką 
-układają do próby konfrontacji 
né swoich z ostatniego roku, 
iifaa każdy z nich ma na swym 
nade udział w wielu wystawach 
jjągowych i ogólnopolskich oraz 
Lrjedną nagrodę i wyróżnienie.
Oba malarzy łączą ambicje twór- 

!m, zbliżone poglądy na sztukę, 
rwlne dyskusje. Zbliżone są ich 

liryłeria estetyczne, obaj grawitują 
i kierunku nadrealizmu z tym, że 
Eayński łączy go niejako z ab- 
inkcją. Prace ich podobne są w 
iistwanych technikach — gład- 
Ď, esietyzujące operowanie kolo- 
m na płaszczyźnie, a różne w 
■istycżnej formie przedstawiania 
piw. Obaj chcą uniknąć litera­
ły w malarstwie, a kolorem 
uyzkiwać głębię obrazu 1 obaj — 
hi bardzo różnie — kolor podpo- 
ndkowują tematowi obrazu. U 
śs tytuł pracy spełniać ma nieja- 
» rolę pomostu między autorem 
i odbiorcą, bowiem tytuł określa 
mysi tematu przedstawianego na 
Ż-ilnie.
Biedrawa mówi: — Tyle dzieje 

g wokół nas. Świat przez"' czło- 
rieka jest tak bogaty i * 'dny, 
aeba próbować uświadamiać so­
le czym żyjemy. Próbuję robić 
* na płótnie.
Prace jego mówią o jego stó­

wka do podejmowanego tematu, 
»dzą refleksje, są nastrojowe. 
Oddzialywują bez względu na to 
<ry ten dialog między autorem, a 
•dbiorcą jest przez tego ostatnie- 
!< podejmowany chętnie. Posłuż- 
sy się jednym przykładem. „Hip­
isi" — przerażająco nadzy, bez­
rolnie ułożeni w poziomie w stó­
wka do ziemi, z rękami opada­
lými w dół. Tu i paleta i rysu- 
•ek podporządkowane są zarówno 
tematowi jak i temu co Biedrawa 
’ Problemie tym widzi. Nagość 
dale się symbolem szczerości, ob­
alenia hippii, a pozycja — sym-

odbiorze poprzez skojarzenia i kli­
mat obrazu.

Wilczyński mówi: — Wobec ota­
czających spraw trzeba zająć sta­
nowisko. Malarstwo jest moim spo­
sobem wypowiedzi tego czego nie 
można wyrazić słowami. Tej roz­
mowy ze sobą nie załatwia się 
oczywiście jednym obrazem. Poza 
tym rozmowa przenosi się, staje 
się próbą dialogu i konfrontacji z 
innymi ludźmi.

Tyle, że wypowiedzi obrazem 
lub rysunkiem, możemy dodać. I to 
jest malarstwo nastrojowe, budzą­
ce refleksje i skojarzenia. Tu sko­
jarzenia buduje lapidarniejsza niż 
u Biedrawy plama, bardziej skró­
towy rysunek, a obejmują one te­
maty mniej psychologizujące, bar­
dziej ogólne, szersze i zdecydowa­
nie wyselekcjonowane. Wilczyński 
wypowiada się przy tym bardziej 

lotu” sugeruje agresywne dążenie 
gotowych zawsze do lotu, a nie 
posiadających tej zdolności, za to 
świetnie pływających i nurkują­
cych... Skojarzenie ludzi-pingwi- 
nów jest jasne. Stosunek autora do 
nich — również poprzez oddziały­
wanie obrazu. Podobnie charakte­
rystyczna jest praca Wilczyńskiego 
zatytułowana „Jestem” z czytel­
nym autoportretem w tej kompo­
zycji.

Słowem warto wystawę obej­
rzeć, sprawdzić czy prace autorów 
staną się konfrontacją z własnym 
stosunkiem do przedstawianych w 
obrazie problemów, czy dadzą nam 
jakieś przeżycia, czy po prostu 
sprawi satysfakcję kontakt z nimi.

INGEBORGA BIENIEK

P
rzygnajmy szczerze: my 
bielszczanie niechętnie wy- 
jeidiamy na wczasy do Ku 
dowy, Polanicy, Dusznik 
czy Lądku. Tłumaczymy 

się tym, że przecież nie ma sensu, 
wyjeżdżać z gór w góry, ale na­
prawdę wynika to stąd, że nie za 
wiele wiemy o tamtych terenach. 
A przecież na Ziemi Kłodzkiej iest 
20 proc, wszystkich krajowych sa­
natoriów, a włączywszy do tego 
FWP otrzymamy 25 proc, wszy­
stkich miejsc wczasowych w Pol­
sce.

Ziemia Kłodzka to największa 
kotlina w Sudetach obejmująca 500 
km kwadratowych. Otaczają ją ze 
wszystkich stron góry: Włodzickie, 
Sowie, Bardzkie, Złote, Bialskie, 
grupa Snieżnika, pasmo Krowiarek 
góry Bystrzyckie i Stołowe.

Klimat tej kotliny charakteryzu­
je się łagodnymi zimami i mniej 
upalnymi latami. Właściwości tego 
klimatu i liczne źródła wód mine­
rálních były tymi czynnikami, któ 
re spowodowały powstanie i roz­
wój słynnych uzdrowisk.

Uzdrowisko Kudowa Zdrój usy­
tuowane jest w pięknym parku u 
stóp Góry Parkowej. Obiekty uzdrp

ZIEMIA
KŁODZKA

ZAPRASZA
wiskowe rozrzucone są po całej 
miejscowości. Najważniejszymi z 
nich są sanatoria: „Polonia” i „Za­
meczek”. Naprzeciw tego drugiego 
sanatorium mieści się budynek pi­
jalni, a w jego półkolistej rotun­
dzie znajdują się źródła Jędrzeja 
Śniadeckiego i Leona Marchlew­
skiego. Woda tych źródeł to szcza­
wy alkaliczne ziemne i arsenowo • 
żelaziste. Leczy się tu choroby u- 
kładu krążenia, stany pozawałowe, 
wady serca, choroby gruczołów do- 
krewnych oraz wszelkie nerwice.

Polanica - Zdrój drugie słynne 
wczasowisko rozrzucone jest na ma 
ławniczych wzgórzach i zboczach 
styku gór Bystrzyckich i Stoło­
wych. Jest to najbardziej nowoczes 
ne uzdrowisko sudeckie. Wśród bo­
gatej zieleni rozmieszczone są sa­
natoria oraz piękne nowoczesne 
wille i pensjonaty FWP.

Wywiercone w 1905 r. dwa źródła 
Wielka Pieniawa i Goplana dają 
dziś milion litrów wody na 
dobę. Są to szczawy alkaliczne za­
wierające związki żelaziste. Leczy 
się nimi choroby układu krążenia, 
trawienia, zaburzenia przemiany 
materii i nerwice narządowe.

Ilością kuracjuszy Polanica prze­
wyższa Kudowę.

Ziemia Kłodzka poza właściwo­
ściami leczniczymi i wypoczynko­
wymi posiada jeszcze atrakcje tu­
rystyczne, należy bowiem do naj­
piękniejszych krajobrazowo regio­
nów Polski. Do najciekawszych o- 
sobliwości należą.- Błędne Skały, 
Grzyby Skalne, Sawanna Afrykań­
ska, Syberyjska Tundra. W Między 
górzu znajduje się największy w 
Sudetach wodospad Wilczki, w Gó­
rach Złotych jest Grota Stalakty­
towa z podziemnym jeziorkiem.

Ziemię Kłodzką przemierzają 
wzdłuż i wszerz liczne wycieczki z 
całej Polski. Uroki tej ziemi są tak 
czarujące, że kto raz na jej terenie 
przebywał, często tutaj wraca.

Warto by bielszczanie w planach 
urlopowych i wycieczkowych u- 
mieszczali również i te tereny.

fJ. S.)

poł regionalny z Zabrzega; 
godz. 19,00 Zespoły regionalne 
z Wisły i Jabłonowa; godz.
20.30 Zespół „Lipta” z Vsetína 
(CSRS).

PONIEDZIAŁEK, 9 sierpnia 
godz- 17,00 Zespół regionalny 
z Goleszowa; godz. 18,30 Zes­
pół regionalny z Sopotni Wiel­
kiej; godz. 19,30 Zespół Pieśni 
i Tańca Ujsoły.

WTOREK, 10 sierpnia: godz. 
17,00 Zespół Cepelia „Pilsko”; 
godz. 18,30 Zespoły regionalne 
z Bystrej i Mesznej; godz.
19.30 Zespół „Gronie” z Żywca.

ŠRODA, U sierpnia: godz. 
17,00 Zespół regionalny z Wi­
lamowic; godz. 18,30 Zespół 
Pieśni i Tańca „Jaworze”; 
godz. 19,30 PZKO Sibica z Za­
olzia-

CZWARTEK, 12 sierpnia: 
godz. 17,00 Zespół „Harnasie” 
z Poronina; godz. 18,30 Zespół 
regionalny z Radziechowych; 
godz. 19,30 Zespoły regionalne 
z Brennej i Lipowca.

PIĄTEK, 13 sierpnia: godz. 
17,00 Zespół „Doliny Popradu” 
z Piwnicznej; godz. 18,30 Zes­
pół regionalny z Rybarzowic; 
godz. 19,30 Zespoły regionalne 
z Istebnej, Jaworzynki i Ko­
niakowa.

SOBOTA, 14 sierpnia: godz. 
17,00 Zespół Pieśni i Tańca 
„Podegrodzie”; godz. 18,30

NIEDZIELA, 15 sierpnia: 
godz. 16,00 Zespół „Ostrawica” 
z Frydku-Mistku ; godz. 17.30 
Zespół „Beskidy” z Żywca; 
godz. 19,00 Zespół Pieśni i Tań 
ca Ziemi Cieszyńskiej.

IMPREZY TOWARZYSZĄCE:

OŚRODEK KULTURY: 
Wystawa malarska „Jesień 
beskidzka” oraz wystawa fo­
tograficzna „VII Tydzień 
Kultury Beskidzkiej w obiek­
tywie” Zdzisława Czajkow­
skiego.

PAWILON POSTiW: Wy­
stawa fotograficzna M. Juto­
wej „TKB w fotografii”

DOM TURYSTY: Wystawa 
dzieł twórców ludowych.

OŚRODEK KULTURY: 12 
sierpnia o godz. 20,30 Wieczór 
poezji.

ESTRADA POD „SKALI- 
TEM”: 11 i 13 sierpnia o 20,30 
— wieczory gawęd przy ogni­
skach.

NA TERENIE IMPREZY 
znajdują się kioski z napoja­
mi chłodzącymi i potrawami 
regionalnymi.

Nie ma pana kierownika 
proszę przyjść jutro
Przeciętny petent ocenia pracę urzędu na podstawie załatwienia swojej, 

konkretnej sprawy. Nie obchodzą go urzędnicze kłopoty, ten. kompresja 
etatów, urlopy, czy nieobecność kogoś kompetentnego. Liczą się tylko 
efekty pracy. One decydują o opinii danej instytucji w społeczeństwie 
i o zdolnościach organizacyjnych kierownika.

W przykładowym urzędzie pracuje zazwyczaj kilku urzędników. Są 
wśród nich doświadczeni pracownicy, którzy mogą samodzielnie podjąć 
i trudniejsze decyzje, załatwić bardziej skomplikowane sprawy. Niestety 
większość takich spraw zastrzeżonych jest dla kierownika wydziału. Kie­
rowników bardzo często nie ma. Przeciążeni są przede wszystkim wszel­
kiego rodzaju naradami i konferencjami, odbywającymi się często poza 
wydziałem. Taki stan rzeczy powoduje piętrzenie się spraw, wydłużan’© 
terminów, a w efekcie słuszne niezadowolenie i zdenerwowanie interesan­
tów. Nadmierne obciążenie kierowników pociąga za sobą również znaczne 
osłabienie odpowiedzialności pozostałych pracowników’. Stąd bardzo czę­
sty obrazek w naszych urzędach: miłe 1 sympatyczne panienki pijace 
herbatkę, lub kawę, przez większość dnia absolutnie „bezrobotne” odpra­
wiają niezałatwionych interesantów lakonicznym stwierdzeniem — nie ma 
pana kierownika, proszę przyjść kiedyś indziej.

Zachodzi pytanie, po cóż u licha tylu urzędników’ w naszych biurach, 
jeżeli szereg spraw nawet mniej ważnych nie są oni w stanie załatwić? 
Dlaczego, jeżeli nie posiadają odpowiednich kwalifikacji i doświadczenia, 
zajmują posady administracyjno - biurowe, wymagające pewnego poziomu 
wiedzy fachowej?

Kierownik nie może być „wąskim gardłem” Instytucji. Nie może być 
nadmiernie obciążony drugorzędnymi zajęciami. Jego praca to kierowanie 
podległa mu jednostką, podejmowanie przedsięwzięć typu organizacyjne­
go. kontrolowanie pracowników, a wreszcie wypracowanie koncepcji pro­
gramów’ działania.

Na zakończenie jeszcze refleksja. Nadmierna koncentracja decyzti w re­
ku kierownika wyrabia w nim samym przekonanie o nieomylności we 
wszelkim działaniu, co na pewno nie jest zjawiskiem korzystnym.

To tylko niektóre sygnały, świadczące o tym, że mało uwagi poświęca 
sie w ogniwach administracji terenowej problemom dobrej organizacji 
pracy. (J. S.)

T
O Z KOLEI spowodowało 
zupełny przewrót w infor­
macjach jakie napłynęły z 
całego świata na ten temat. 
Nastąpiły wydarzenia, któ­
re przypominały ową pa- 

z 1947 roku, kiedy pojawiły 
ś? pierwsze wzmianki o UFO. 
•żsiki ludzi opowiadały o tym. że 
aały kogoś kto i kimś rozmawiał 
1 tjan, że mogą wskazać tego kto 
Konstruował ów powietrzny sta­
tek".
I wtedy to gazeta „Oakland Tri- 

boe" oznajmiła, iż niejaki Carl- 
bardzo wykształcony człowiek 

Wzy za to, że wynalazca rzeczy- 
"ście latał nad miastem w swym 
Wetrznym statku. ,.Ow Garius 

otoczony jest tajemniczo­
ść — podsycały niepokój gazety. 
-Kiedy wraca z powietrznych spa­
wów najprawdopodobniej chowa 
t^ój wynalazek i cichuteńko stąpa 
tel zamszowych schodach do swoje- 
h mieszkania. Na pytanie, gdzie 
^«bywał, po prostu nie odpowia- 
śedy wiadomość ta dotarła do 

«Sedniej wsi — jej mieszkańcy 
Zważyli, że także w ich wiosce 
^®erzane są pogłoski o obserwa- 
ewh owego tajemniczego przed- 

przez ludzi, którzy tu miesz- 
Podobno poruszał sie przeciw- 

® kierunkowi wiatru, co jest nie- 
^liernie ważną rzeczą. Balony w 
^ych czasach nie posiadały ukła- 

sterowania i faktycznie mogły 
tylko ,3. wiatrem”. I wtedy, 

redy w Kalifornii powoli zapomi- 
"jśto o całej sprawie — histeria 
Wtíowo ogarnęła niemal całe 
’*iy. W niektórych miejscowo­

ściach znaleźli się ludzie, którzy 
twierdzili, że cała ta sprawa me 
jest niczym innym jak tylko prze­
powiednią zbliżającego sie końca 
świata. Statek powietrzny powoli 
płynął na wschód. Przytoczmy Kil­
ka tytułów z ówczesnej prasy ame­
rykańskiej. New York Herald Tri­
bune z H kwietnia 1897 (Chicago): 
Zdjęcie statku powietrznego. Dwie 

fotografie ze zbliżenia, mające byc 
potwierdzeniem tego, co dotąd po­
wiedziano o statkach z zaświata. 
Ich autorem jest właściciel kiosku 
z gazetami w Rogers niedaleko 
Chicago. Zgłosił się wynalazca któ­
ry zaproponował organizatorom 
. Wystawy Missisipi” , powietrzny 
statek jako eksponat...”

New York Sun z 11 ,kwift"ia 
1897 (Omaka): „Nie jest to statek 
powietrzny, lecz balon wypuszczo­
ny przez dwóch fantastów z Oma- 
ka Mówi się o tym. ze balon ów wypS R. Arnold i Jack Rogers^ 
Kupili olbrzymi balon, chcieh 8® 
napełnić i wypuście 1 kwlet™ L 
prima aprilis, ale w nocy padało, 
więc całą zabawę przełożyli na na 
stepny dzień”. .

Mimo to wiadomości o 
czym statku powietrznym coraz 
bardziej przybywało. ^Prasa y 
chodziła z siebie, pubhkując "al 
bardziej sensacyjne 
zagadkowych statkach ^wietrz 
nvch. Gazety „szły jak woda .

A co pisze o tej sprawie z 189 < 
roku Donald H. Menzel- .

„Powietrzny statek z 1897 mo 
być dla nas nieciekawy 
naniu z latającymi talerzami z 194 
roku. Trzeba jednak przypomnieć, 
iż w świetle współczesnej nauki lot 
w kosmosie wydaje się nam nar 

dziej realny niż lot statku po­
wietrznego przed 60 czy 70 laty...”

W uzupełnieniu tej sprawy przy­
taczam fragment listu, który otrzy­
małem z miasta Oklahoma od Wil­
liama I. Marcha:

nami. Jak pan wspominał statek 
powietrzny (w owym czasie tak 
nazywano ów latający przedmiot) 
pojawił się w listopadzie 1896 i 
wiosną 1897 widziano go już wszę­
dzie, zwłaszcza w tych dniach, kie­

„Po/woli pan. że do wiadomości 
o latających talerzach z lat, 1896-97 
dodam jeszcze pewne szczegóły, za­
kładając, iż pan, ze względu na 
swój podeszły wiek, nie mógł na­
ocznie obserwować tego zjawiska. 
W przeciwieństwie do pana ja oso­
biście obserwowałem je nad moiin 
miastem 25 stycznia 1897 przypa­
dała 14 rocznica moich urodzin. 
Mieszkaliśmy w małej mieścinie w 
stanie Indiana. Ojciec był właści­
cielem dziennika. Obiecywał mi, ze 
z chwilą gdy ukończę 14 rok życia, 
będę mógł wyruszyć na swą pier­
wszą, samodzielną reporterską po­
dróż. Została ona zrealizowana na 
dwa tygodnie przed moimi urodzi-

dy nie było żadnych interesujących 
wiadomości, a reporter był zmuszo­
ny dostarczyć gazecie odpowiednio 
ciekawy materiał. Sam widziałem 
„statek powietrzny” pewnego ran­
ka około godziny 5, kiedy byłem w 
terenie. Byłem jeszcze senny i po­
wieki spadały mi na oczy, ale nie 
byłem już wtedy nowicjuszem w 
fabrykowaniu sensacji, więc wi­
działem powietrzny statek tak wy­
raźnie, jak tysiące innych neura­
steników i innych pospolitych łga- 
rzy. W końcu cała ta sprawa prze­
stała bawić czytelników. Zaniedłu- 
go jednak w USA zjawił się po­
dobno „całujący owad”. Reporter 
opowiadał światu, że owad ten

przypomina swym kształtem ol­
brzymiego chrabąszcza o skrzydłach 
wielkości jednej czwartej yarda. 
Podobno usiadł on na ustach pew­
nej dziewczynj' i boleśnie ją 
ugryzł. Wiadomość tę podchwyciła 
niemal cała prasa i w ciągu tygod­
nia „całujące owady” pokąsały 
wszystkie panny od New Yorku po 
Kalifornię. Wybuchła niemal taka 
sama panika, jak w przypadku po­
jawienia się „powietrznego stat­
ku”...

J
EŚLI więc przypatrzymy się 
starszym informacjom doty­
czącym UFO, okazuje się, że 

prawie zawsze chodzi o mistyfika­
cję lub co najmniej o wiadomości, 

których nie można uzasadnić nau­
kowo. Ale wróćmy do współczesno­
ści...

UFO NAD ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM? Pod koniec 1967 roku 
obiegła świat wiadomość, że w 
ZSRR powołano komisję do bada­
nia UFO. W kilka dni później za­
roiło się w światowej prasie od in­
formacji o obserwacjach UFO nad 
Związkiem Radzieckim. Tak np. 
kandydat geologicznych i mineralo­
gicznych nauk N. Soczenow w o- 
becności innych geologów widział 
pomarańczowy krąg większy od 
Księżyca. Leciał podobno nad wio­
ską Koktel w Kazachstanie. Podob­
ny dysk widzieli ponadto: docent 
Zajcew z pokładu samolotu TU 104 
i w połowie drogi z Moskwy dó 
Leningradu — geofizyk W. Kyłow. 
Nad peryferiami miasta Elista w 
oółnocnym Kaukazie latający dysk 
widział pilot lotnictwa polarnego 
W. Akkuratow i szereg innych 
osób.

W lutym 1968 moskiewska 
„Prawda” zamieściła opinie sze­
regu radzieckich naukowców na te­
mat UFO. Między innymi wyrazili 
swój pogląd w tej kwestii E. Mu- 
stal, przewodniczący astronomicznej 
sekcji Akademii Nauk ZSRR, D. 
Martynow, przewodniczący Towa­
rzystwa Astronomicznego ZSRR 
oraz W. Leszkowcew, sekretarz na­
rodowego komitetu radzieckich fi­
zyków. Z ich wystąpień przyta­
czam: „Przed niedawnem ukazały 
się na szpaltach niektórych naszycn 
gazet i w audycjach telewizyjnych 
sensacyjne informacje o tzw. bliżej 
nieznanych latających ciałach nie­
bieskich. Pod tą nazwą kryją się 
tzw. latające talerze, których „ta­
jemniczość” została zdemaskowana 
przed kilku laty przez radzieckich 
i innych uczonych. Jak wykazała 
szczegółowa analiza tych zjawisk, 
przeprowadzona przez amerykań­
skiego astrofizyka można je wytłu­
maczyć naturalnymi przyczynami.

Rozpowszechnianie informacji o 
latających talerzach jak u nas tak 
i za granicą pomaga w utwierdza­
niu przekonania, że podobno obser­
watorzy tych obiektów dysponują 
faktami, które udowadniają istnie­
nie takich talerzy. Podczas bardziej 
szczegółowego badania tych faktów 
można je podzielić na trzy grupy. 
Do pierwszej można zaliczyć przy­
padki dezinformacji, różne falsyfi­
katy i wymysły Typowym przy­
kładem są tutaj brednie amerykań 
skiego mistyfikatora Adamsa, któ­
ry opisał swoje spotkanie z Mar­
sjanami i Wenusjanami w dwóch

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)
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Sezon... nabijania w butelkę

ZÓWKA z nagrodami
PZU

Żółty czepek
czeka

na amatorów

VI Rajd Motocyklowy LOK
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DZIECI Z WODZISŁAWIA 
CZUŁY SIĘ U NAS DOBRZE

POZNAJEMY PIĘKNO 
ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ

Wystawa malarstwa A. Bie- 
drawy i K. Wilczyńskiego.

nieczynny — przerwa waka­
cyjna.

nieczynny — przerwa waka­
cyjna.

japońsk. od
16.45 

dodat.

I 1 SIERPNIA BR. ROZE- 
LOTNISKU W BIELSKU 
II ZAWODY SAMOLO- 
BIELSKO BIALSKIEGO

,éSlpeí^rA?°2drOWÍenia z biwaku nad moraffl.
%&.nWypoc^nku) dajemv szereg W* 

pow dla osrodkow wczasowych — Zespół ..Beskid

TA
<0

roze- 
dwie trudne 

nawigacyj- 
terenie gór- 
w nizinnym.

7 — 14 sierpnia dyżur pełnią 
apteki: nr 65 pi. ZWM 15 i nr 
214 ul, Broniewskiego 21.

jak opowiadania W”"1
” ibT Kt ;

W j*S'
Ctlcp^0

detalicznego sprzedaje się 
nadal „cieple pomyje” — 
bo taki właśnie smak ma 
najlepsza oranżada, pod­
grzana do temperatu­
ry 25 stopni! Brak szaf 
chłodniczych? Bynaj­
mniej. Raczej brak do­
brej woli. Ludzie wszyst 
ko wypiją. Ale nie wy­
baczą... (tap)

trynowego, pomarańczo­
wego i mandarynkowe­
go bynajmniej w Polsce 
nie brakuje. Jeśli braki 
te odczuwa się w Biel­
sku — to są one wyłącz 
nie wynikiem zmyślnej 
kalkulacji! Klient nie 
ma tu prawa wyboru. 
Pije to — co mu poda­
ją. — Tzn. wodę sodową 
z sokiem wiśniowym. 
Najtańszym.

W zakładach gastro­
nomicznych podaje się 
na ogół napoje chłodzą­
ce z lodu. Wielki to suk­
ces spragnionej społecz­
ności — która nie mogła 
tego zwyczaju, stosowa­
nego dziś nawet na An­
tarktydzie, od lat wye­
gzekwować. Głuche po­
zostały jednak na żąda­
nia klientów takie przed 
siębiorstwa jak MHD i 
PSS. W’ sklepach handlu

Szczep Turystyczno-Krajoznawczy ZHP ptr 
Szkole Podstawowej nr 1 w Wodzisławiu pnt- 
bywał w dniach od 28 czerwca do 19 lipę» ł 
Bierach i obecnie przesłał do naszej redaitj 
list, którego fragmenty przytaczamy: „W pięt­
nie położonej miejscowości Beskidu 80 harcen; 
i harcerek z Wodzisławia Śl. miało to, co po­
trzebne jest do wypoczynku: pogodę, spokij. 
lasy, wodę i życzliwość miejscowej ludności l 
pomocą przyszła nam szczególnie dyrekcja Fa­
bryki Mebli Giętych w Jasienicy, za co dzięki- 
jemy jak najserdeczniej. 15 lipca byliśmy współ 
organizatorami Rajdu Grunwaldzkiego po lii® 
Beskidzkiej, w którym wzięło udział ponad W 
osób. W powiecie bielskim bardzo się nam po­
dobało. Dziękujemy władzom Bielska-Białej » 
umożliwienie nam pobytu w tej pięknej miej­
scowości podgórskiej”.

rzecz jasna żadnego znaczenia z 
punktu widzenia badań nauko­
wych. Nikt nie jest w stanie ich 
potwierdzić i jest rzeczą wyklu­
czoną ocenić ich wiarygodność. Do 
trzeciej grupy należą obserwacje 
rzeczywistych zjawisk, dokonywa­
ne przez ludzi, którzy nie mają 
żadnego stanowiska do badań nau­
kowych. Wyobraźcie sobie, że nasi 
astronomowie np. umieścili na or­
bicie dalszą automatyczną sondę 
astronomiczną, która niedawno zo­
stała opisana w Prawdzie. Polietyle­
nowy balon o objętości ponad 100 
tys. metrów sześć, wyniósł do wy­
sokości 20 tys. metrów słoneczną 
lunetę i inną, skomplikowaną apa­
raturę. Obserwator z Ziemi zoba­
czy na firmamencie dziwny, świe-

Przed trzema laty 
Prez. GRN w Mazańco- 
wicach podjęło uchwa­
łę o odbudowie mostu 
na potoku Starobiel­
skim, niedaleko gospo­
darstwa Kłaptoczów.

Poprzedni most, zbu­
dowany z kamienia, siu 
żył długie lata, ale 
wreszcie się wysłużył 
i postanowiono wybu­
dować nowy. Na miej­
sce budowy zwieziono 
drewno i beczkę lepiku, 
jednak część desek już 
zniknęła w tajemniczy 
sposób, a beczka została 
wywrócona i część lepi­
ku wyciekła.

Budowę nowego mo­
stu Prez. GRN powie­
rzyło ob. Wiktorowi Szy 
pule, który indagowany 
przez tutejszych rolni­
ków. zmuszonych do 
uciążliwego objazdu, 
tłumaczy się brakiem 
kredytów. Jeszcze rok, 
a nie będzie śladu po 
zwiezionych materia­
łach... (tk)

Bielsko-Biała będzie w dniach od 8 do 10 bm 
miejscem finałowych rozgrywek VI Rajdowych Moto­
cyklowych Mistrzostw LOK. Impreza, która ma cha­
rakter ogólnopolski rozpoczyna się 8 sierpnia zło­
żeniem wieńców pod Pomnikiem Powstańców Śląs­
kich. 9 sierpnia, w godzinach od 9 — 18 przepro­
wadzone zosfang w Mikuszowicach pierwsze konku­
rencje rajdu: strzelanie, rzut granatem, pokonywa­
nie toru przeszkód oraz jazda terenowa. Zawody 
zakończę się 10 bm punktowaną jazdę okrężną po 
trasie Bielsko, Szczyrk, Salmopol, Wisła, Istebna, Ku- 
balonka, Milówka, Żywiec, Tresna, Wilkowice Biel­
sko.

O godzinie 19 nastąpi ogłoszenie wyników impre­
zy. Organizatorzy zapraszają wszystkich sympatyków 
sportu motorowego. (tap)

„Krepo!” — ZPW im. St. Bularza zlokalizował 
swoją kolonię letnią w Koszalinie, w piękne; 
szkole — „Tysiąclatce”, zbudowanej u stóp Gó­
ry Chełmskiej. „Miasto zburzone przez wojnę - 
piszą dzieci — dziś jest odbudowane. Posiada 
piękne dzielnice mieszkaniowe, park z wodo­
tryskiem i ciekawą roślinnością, małym mc 
Często wyjeżdżamy na wycieczki własnym auto­
busem. Zwiedziliśmy już Darłowo, Dartówek 
Słupsk i Ustkę, planujemy również wyciectte 
do Kołobrzegu z przejazdem statkiem po mcrrc 
Poznajemy piękno naszych Ziem Północnrcl 
Pozdrawiamy rodziców”.

Za Samorząd Kolonii „Podbeskidzka wiara"- 
Lech Tatara, Władysław Rączka, Stanisław W® 
rzyn.

W DNIACH 31 LIPCA 
GRANE ZOSTAŁY NA 
ALEKSANDROWICACH 
TOWE AEROKLUBU _ _________
O PUCHAR KLUBU OFICERÓW REZERWY PRZY 
ZAKŁADACH SPRZĘTU LOTNICTWA SPORTO­
WEGO „DELTA” W BIELSKU BIAŁEJ.

Na starcie imprezy sta­
nęło siedem załóg na sa­
molotach Jak-18, Wilga i 
CSS-13. Zawodnicy 
grać musieli 

oraz zrzeszonych w amator Ž konkurencje 
skich klubach filmowych. 
Tegoroczny 
przegląd jest trzecim z ko­
lei i odbędzie się w dniach 
10 — 12 września br. w ra­
mach n Ogólnopolskiego 
Festiwalu Związków Za­
wodowych. W przeglądzie 
mogą wziąć udział filmy o 
dowolnej tematyce i tech­
nice wykonania, zrealizo­
wane na przestrzeni lat 
1970—71 przez zespól lub 
pojedynczych filmowców 
amatorów, które dotych­
czas nie uczestniczyły w tej 
imprezie. (m)

tomach ilustrując je licznymi „au­
tentycznymi” zdjęciami. Do drugiej 
grupy należą wiadomości o indy- . 
widualnych obserwacjach tego 
mniej więcej rodzaju: „Pływałam 
w morzu i w pewnej chwili zjawił 
się nade mną latający talerz, po 
czym znikną! za horyzontem”... Te­
go rodzaju informacje, nie mają

9 sierpnia — gościnny wy­
stęp Teatru „Komedia” z 
Warszawy „Patate — czyli 
kartofel albo bulwa” — godz. 
19.00.

go ciała — dziś znanych wszystL- 
ludziom meteorytów. Sądzę, ®1 
naszych czasach’ ani jeden u«« 
nie podpisałby się pod stwkri* 
n:em. że upadek meteorytu tu 
mię jest wymysłem chorego 
gu. Jeszcze 5 lat temu ruek»"- 
znani naukowcy twierdzili, ń 
tające talerze są takim samyi» *' 
surdem $JB. ______
Prasilą. Dzisiaj znale 
takiej samej sytuacj 
przed 200 laty byli 
Francuskiej Akademii 
rz-v upadek meteorvl 
wierzchnią Ziemi ck 
kompletny absurd"... 
(Dokończenie w przyszl

ne, jedną w 
zaglębiowski g skim, drugą

| Poza regularnością prze- 
j lotów, zawodnicy musieli 

odszukiwać porozkładane 
wzdłuż trasy znaki wyło­
żone z białych płócien. W 
obu konkurencjach dodat 
kową trudność stanowiły 
zmienne warunki meteo­
rologiczne, gdyż na trasie 
stale przeplatały się ob­
szary czystego błękitu z 
rejonami silnych burz ter 
micznych, w których wi­
dzialność spadała i utrud 
niała zadania postawione 
przed uczestnikami przez 
Komisję Sportową impre­
zy.

Zwycięzcą zawodów a 
jednocześnie zdobywcą 
pucharu KOR został pilot 
Ryszard Wyroba wraz z 
nawigatorem Janem Ku­
bicą. Drugie miejsce wy­
walczyła załoga w skła­
dzie pilot Alojzy Bylok i 
nawigator Władysław Ko 
rzonkiewicz, na pozycji 
trzeciej uplasowali się pi­
lot Józef Kania z nawi­
gatorem Witoldem Nowa­
kowskim.

Na zmęczonych upałem 
i burzami zawodników o- 
raz komisarzy sporto­
wych rozsianych w tere­
nie czekała na lotnisku 
tradycyjna grochówka 
przygotowana przez Klub 
Oficerów Rezerwy przy 
ZSLS w Bielsku Białej.

Zawody stanowiące już 
doroczną tradycję biel­
skiego ośrodka lotniczego 
wykazały doskonałe przy 
gotowanie załóg oraz 
były sprawdzianem pra­
cy społecznej człon­
ków Klubu Oficerów Re­
zerwy zrzeszonych w Sek 
cü Pilotów KOR. (—)

Klopoty 
z mostem

ÄS! ÄÄiÄ ’.PiÄ nobí|anta »«.,6«

Wschód słońca: 
godz. 4.08

Zachód słońcat
godz. 19.14

IMIENINY OBCHODŹ*.
sobota —

Dorota, Kajetan 
niedziela —

Emilian, Seweryn
poniedziałek —

Roman, Julian 
wtorek —

Wawrzyniec, Bogda;
środa —

Zuzanna, Włodasme, 
czwartek —

Klara, Hilary
piątek —

Diana, Hipolit

°,UFO mają charakter an 
tynaukowej sensacji i że te niezvm 
aie poparte wymysły nie mają ża'd 
nych podstaw naukowych.

Przytoczę tutaj jeszcze pogląd 
radzieckiego naukowca docente F Zigela, który jeszcze prz^op^blL 
kowaniem powyższego stanowiska 
APierLm11 Nauk zsnn napisał- 
„Pierwszą reakcją na problem lata 

mierzy było w nasz™ kra' 
ju odrzucenie takich Krajako zupełnie nieuzasadnionych1^« 
kie stanowisko bvło » Ta 
cjonalne. Przypominało tn ra“ sytuację jakayi£wsntaaya 2* 
mu we Francuskipi j •• 
uk. kiedy to uczeni en’“ Na'

III zaglębiowski 
przegląd filmowy 
Zaglębiowskie przeglądy 

filmów amatorskich mają 
charakter wojewódzkiej eli­
minacji do Ogólnopolskiego 
Konkursu Filmów Amator- . 
skich i Ogólnopolskiego Fe- s 
stiwalu „Pol-8”. Dlatego są ; 
szczególnie interesujące dla ; 
amatorów indywidualnych 5

Ptonowor 1 — konny wehikuł. 2 — miasto, rzeka 
lub samochód, 3 — gra rolę, 4 — angielska miara 
długości, 5 — wyspa lub marka motocykla 6 — 
część programu radiowego 8 — zwolennikissss- ■.<- «Ä'K 

18

Nieco po niewczasie, bo 
u schyłku sezonu Za­
rząd Powiatowy Wod­
nego Ochotniczego Po­
gotowia , Ratunkowego 
zachęca amatorów ką­
pieli do zdobywania naj 
wyższych uprawnień 
pływackich: tzw. żółte­
go czepka. Egzaminy 
kontrolne, warunkujące 
uzyskanie prawa do 
pływania na niestrzeżo­
nych akwenach będzie 
można składać w dniach 
od 7 — 15 sierpnia, w 
godzinach od 10 do 18 
w kąpielisku KS start 
w Mikuszowicach. Za­
chęcamy do sprawdze­
nia swych umiejętności 
pływackich: za rok bę­
dzie znowu lato:

(tap)

ludzie obstający przy informacjach 
o latających dyskach, zakwalifiko­
wali taką wiadomość jako jeszcze 
jeden przykład naocznego stwier­
dzenia poruszającego się w powie­
trzu latającego talerza. Ponieważ 
wśród tych ludzi nie ma specjali­
stów znających program naukowy 
światowych astronomów, jest rze­
czą pewną, że zaliczą owo zjawisko 
do „typowych reprezentantów 
UFO”. Oczywiście naukowcy orien­
tują się o jaki to latający przed­
miot naprawdę chodzi.

Ż
ADNYCH pryncypialnych, no 
wych dowodów, które by 
świadczyły o istnieniu UFO 
po prostu nikt nie posiada. Nie -wie 
dzą o nich także astronomowie,

POZIOMO: 1 — tropikalny las. 4 — lokum Ara­
bow, 7 — jeden z trzech w trójkącie, 8 — promie­
niotwórczy pierwiastek chem., 9 — sprawiedliwy 

Î-1 ~ koczowisko Tatarów, 12 — przedłużenie 
Kordylierow, 13 — egzotyczny huragan, 15 — kwit­
nie pod koniec lata. 17 — grający mebel, 19 — 
rodzina włoskich lutników, 21 — filozof z Rotterda- 

^ba Okoniewska, 27 - stan w Ameryce 
f*?« a29- 7" 'leka na Połyyyspie Apenińskim, 34)' — 
pole działania, niwa, 31 - jeden z bohaterów woj­
ny trojańskiej. 32 — „krzepkie” drzewo, 33 — prze- 
JinZrie chustee**a’ 34 — górzysta kraina na Pelo-

APOLLO 3 — lo sierpnia 
»,Szerokość geograficzna zero” 
(fantast, prod. japońsk. od lat 
!!)• U — 25 sierpnia „Złoto 
Mackenny” (western prod. 
USA, od lat 16). Seanse o godz» 
17.30 i 20.00.

RIALTO 5 — s sierpnia 
»,Oliver” (musical, prod. ang., 
od lat 11). 9 — ii sierpnia 
i,W misji specjalnej” (dramat 
hist.-rewolucyjny prod. radź, 
od lat 14). 12 — 15 sierpnia 
„Ostatni termin” (dramat 
sens. prod. USA, od lat 16). 
Seanse o godz. 15 00, 17 15 i 
19.30.

KROKUS (Mlkuszowice) 7 — 
•9 sierpnia „Południk zero” 
(dramat sens. prod. polsk. od 
lat 16). 10 — 12 sierpnia 
„Dziewczyna z pistoletem” 
(dramat społ-obycz. prod. 
wlosk., od lat 16). 13 — 15 
sierpnia „Lucia” (dramat spol.- 
obycz. prod. kubańsk od lat 
16). Seanse o godz. 17.30.

SPORTOWIEC , (ul. M. Grecz- 
ki 140) 7 — 8 sierpnia „Cza­
rownice” (film nowelowy, 
prod. włosk., od lat 16). 11 
sierpnia „Jeśli dziś wtorek to 
jesteśmy w Belgii” (komedia 
prod. ang.-amer., od lat 14). 
14 — 15 sierpnia „Jesteś już 
mężczyzną” (komedia prod. 
USA, od lat 18). Seans o godz. 
13.00. 8 sierpnia (niedziela) po­
ranek „Hamida” (prod NRD 
od lat 11).

HUTNIK (Czechowice-Dz.) 
6 — 9 sierpnia „Ringo Kid” 
(western, prod. USA, od lat 
14). 10 — 12 sierpnia „Wilcze 
echa” (przygód, prod. polsk. 
ca lat 14). 13 — 15 sierpnia 
„Ukryta forteca” (dramat sa- 
murajski, prod. 
lat. 16). Seanse o godz 
i 19.00, w niedzielę 
seans o godz. 10.30.

SILESIA (Czechówice-Dz.) 3
— 8 sierpnia „Zbieg z Alca­
traz” (dramat gangs, prod 
USA, od lat 18). 9 — io sier­
pnia „Jego wysokość — towa­
rzysz książę” (komedia prod. 
NRD, od lat 14). 11 i 13 sier­
pnia „Oskarżenie o zabójstwo” 
(sens. prod. radź, od lat 14).

LUX (Czechowice-Dz.) 7 — 8 
sierpnia „Labirynt miłości” 
(dramat psycholog. prod 
radź., od lat 14). 10 — 11 sier­
pnia ..Porwany przez mafię” 
(dramat sens.-obycz. prod. 
Wlosk. od lat 16). 12 — 15 sier­
pnia „Planeta małp” (fantast, 
prod. USA. od lat 14). 8 sier­
pnia (niedziela) poranek „Ala 
ma kota” (polsk. od lat 7).

BESKID (Szczyrk) 7 — io 
sierpnia „Sprawa sumienia” 
(komedia obycz. prod. wlosk. 
od lat 18). 11 — 13 sierpnia 
„Pogromca zwierząt” (przygód, 
prod. rumuńsk. od lat 14). 14
— 18 sierpnia „Żandarm się 
~ ” (komedia sytuac. prod

od lat 11). Seanse ó

Kolonu •
WODA MA 23 STOPNIE!

Obóz młodych przodowników pracy i nwt 
„Klimczok” rozbił namioty w Ustroniu Mor­
skim. Organizatorem obozu są Zakłady Artyku­
łów Technicznych i Elementów do Maszyn B:- 
dowlanych „ELTECH” i im młodzi uczestnicy 
obozu składają jak najserdeczniejsze podzięki 
wania za umożliwienie pobytu nad morzem 
„Pogoda jest wspaniała, upały, woda ma 23 stop 
nie. Odpoczywamy, bawimy się i wykonujemy ; 
czyny społeczne na rzecz środowiska. NiedŁj: 
wrócimy do Bielska-Białej opaleni i wypoczęci".

Rada Obozu: K. Pilch — przewodniczący, D». 
nuta Chromik, Ryszard Brzozowski, Ew» Ot- 
chanowska, Danuta Pierańska, Janina Łuku.

23 
sprzecńkT-«'“-' '““AYKI. 25 — kłótnia,grecki Mari 90 zatok,a Mor7-a Czerwonego, 28 — 
grecki Mars, 29 — ważne papiery.

krzyżówki, Htery'^'doŁtk^^n^m^a™, 
wym dolnym rogu kratek od 1-49 uSza aktu' 
alne hasło Rozwiązania krzyżówek prosimy prze- 
^ka“pÉir>eS^rei z dopiskiem ^K«^

w butelkę! Przytoczmy parę przykładów:

W ulicznych saturato- 
rach, w automatach, w 
barach, cukierniach i re­
stauracjach jeden gatu­
nek soku: wiśniowy, naj 
tańszy. Czasem wielo­
owocowy. Jeszcze tań­
szy. Napisy na automa­
tach przy ul. Przechód 
wprowadzają klientów 
w błąd, kłamią. Zamiast 
soku cytrynowego, potna 
rańczowego, mandaryn­
kowego — wiśniowy, naj 
tańszy. Prawdziwy re­
kord lekceważenia kli­
entów ustanowiła jednak 
kawiarnia Murzynek. Na 
pytanie: co można wy­
pić udzielono odpowie­
dzi: cytronadę. Podejrzą 
ny wygląd miała ta „cy- 
tronada”. Była ... wiśnio 
wa!

Wystarczy przejechać 
się do Katowic aby 
stwierdzić, że soku cy-

cący przedmiot. To wystarczy, żeby którzy «»tel« »Ke«-™,,;. , tludzie obstaiaev nrzv Mtknęlj^ ne^T^Stow^,’ kto!

rzy badają górne warstwy àtmo- 
tew« 3>,!®u3twierdziła ich istnienia 
także służba przeciwlotnicza. Dla- 

00 snucia, a tym bardziej do rozpowszechniania 
wieści o tajemnych podróżach 
^to” aktó? P°2azæm^ich
na«ą p^etę. ^«»zają

W związku z tymi informacjami 
postanowiono włączyć sprawę UFO 
do porządku dziennego specjalnego 
Nauk^Na13 Akademü
Nauk. Na podstawie referatu wy­
głoszonego przez akademika LA 
Arcymowicza sesja doszła do kon­
kluzji, ze takie i tym podobne in-

PANSTWOWY TEATR POLSKI 
nieczynny — przerwa wa­

kacyjna.
PAŃSTWOWY teatr lalek 

„BANIALUKA”
7 — 14 sierpnia „Marcelia- 

nek — majster klepka, 7. 8. — 
godz. 10.00 8. 8. — godz. 10.00, 
9. 8. — teatr nieczynny. 10. 8. 
— godz. 10.00 i 16.00, 11 8. — 
godz. 10,00 i 16.00, 12. *8. — 
godz, 10.00 i 16.00, 13. 8. — 
godz. 10.00, 14. 8. — godz. 10.00.

żeni” ( 
franc, od lat _____
godz. 15.00. 17.15 i 19.30.~ '

MARZENIE (Kozy) 6 i 8 
sierpnia „Miłość nad morzem” 
(dramat psych, prod. franc, 
od lat 16). 9 — 10 sierpnia „Pa­
ragon gola” (przygód, prod. 
polsk.. od lat 11). 12 — 13 i 15 
sierpnia „Zabójcy” (dramat 
gangs, prod. USA, od lat 13).

SKALITE (Buczkowice) 6 i 8 
sierpnia „Wielka miłość” (ko­
media prod. franc, od lat 14). 
10 — 11 sierpnia „Mały” 
(społecz.-obycz. prod. polsk. 
od lat 16). 13 — 15 sierpnia 
„Bitwa nad Neretwą” epopeja 
wojen, prod. jugosl. od lat 14).

sobota

MKACÏM

PAWILON ZPA
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